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PARY2
Według doniesień Agencji

France Presse, dyrektor ge­
neralny UNESCO, Vittori-
no Veronese, udaje się dziś
z wizytą oficjalną do Zwią­
zku Radzieckiego, Folski i
Czechosłowacji. Podróż ta
mieści się w ramach ofi­
cjalnych wizyt składanych
państwem należącym do U-
NESCO.

NOWY JORK
Gubernator stanu Nowy

Jork, Nelson Rockefeller o-

świadczył na otwarciu trzy­
dniowej konferencji po­
święconej problemom auto­
matyzacji, że gospodarka
ZSRR rozwija się obecnie
szybciej, niż gc-spodarka
USA.

PHENIAN
Według doniesień z Se­

ulu, poludnicw’okoreańska
„Liga reformistyczna" za­
powiedziała kampanię na

rzecz ustąpienia obecnego
rządu Huh Czunga. Na kon­
ferencji tej organizacji, 1
bm, domagano się również
rozwiązania Zgromadzenia
Narodowego- „Liga refor­
mistyczna” powstała w Po­
łudniowej Korei po upadku
Li Syn Mana.

wybuchu
epidemii

w Chile

flowe trzęsienie
w Concepclon
\A/ czoraj miasto chilijskie

’ ’

Concepcion zostało do­
tknięte nowym trzęsieniem
ziemi. Trzęsienie to miało siłę
5—6 w skali Richtera. We­
dług pierwszych doniesień —

nie spowodowało ofiar w lu­
dziach, ani poważnych strat

materialnych.
W izbie wyższej parlamentu

chilijskiego rozpoczęła się 1
bm. debata na temat skutków
klęski żywiołowej w Chile.
Senator Rodriguez oświadczył,
że trzęsienia ziemi dotknęły
10 prowincji chilijskich i ich
skutki będą dawały się we

znaki co najmniej przez kilka­
naście lat.

Zdaniem senatora Rodrigue-
za, należy się liczyć z tym,
iż liczba ofiar w ludziach
znacznie przekroczy liczbę 1C
tys.

Zdaniem lekarzy amerykań­
skich, którzy brali także u-

dział w akcji ratunkowej w

Agadirze, rozmiary katastro­
fy. która nawiedziła Chile są
znacznie większe i straszliwsze
od strat spowodowanych w

Agadirze.
Przede wszystkim trzęsienia o-

bjęly ogromny obszar tego kraju
1 grożą nadal ludności chilijskiej.
Ludności dotkniętych katastrofę
terenów nie ma gdzie ewakuować

Powoduje to wzrost niebezpie­
czeństwa zarówno tyfusu, Jak i

ospy, istnieje Jednak nadzieja,
że dzięki szczepieniem da się za­
pobiec wybuchowi epidemii tych
chorób.

Wzdłuż całego wybrzeża między
prowincjami Valdivia i Chilóe

kontynent poważnie się obniżył,
w niektórych miejscach nawet o

3 metry.
Zginęli wszyscy mieszkańcy

wysp Tranquf i Quelon z wyjąt­
kiem 2 osób.

pł
m Mili
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Tajemniczy
wirus
~7 agadkowa choroba nie-

mowląt, którą stwierdzono'
w połowie maja w szpitalach
w Hanau (NRF), zabrała
czwartą z kolei ofiarę.

23 niemowląt z objawami
tej choroby przewieziono do
szpitali we Frankfurcie i w

Offenbach; szpitale w Hanau
poddano gruntownej dezyn­
fekcji.

Objawy choroby w pierw­
szym stadium przypominają
gryp?, jednak choroba szybko
atakuje płuca. Wirusa powo­
dującego chorobę dotychczas
ni* wykryta.

Adlai Steuensorii

ZSRR przejął inicjatywę
w dziedzinie

całkowitego
i zaprzestania prób
z bronią jądrową

NOWY JORK

p rzywódca amerykańskich
1 demokratów i kandydat na

prezydenta USA, Adlai
renson,
Chicago
zjeździć Związku
ków Przemysłu Tekstylnego.

Omawiając problemy poli­
tyczne Stevenson oświadczył,
że Stany Zjednoczone muszą
opracować program, który po­
zwoliłby im przywrócić w o-

czac-h świata „zaufanie do
kierowniczej roli USA".

Jeśli chodzi o umocnienie
NATO, Stevenson uważa za

wskazane powołanie do ży­
cia Rady Atlantyckiej, która,
koordynowałaby politykę woj­
skową i gospodarczą oraz po­
sunięcia w dziedzinie rozbro­
jenia i pomocy dla innych
krajów.

Stany Zjednoczone — pod­
kreślił Stevenson — powinny
rozwinąć intensywną akcję
wewnątrz kraju na rzecz po­
koju.

Przywódca demokratów kry­
tykował rząd republikański,
zarzucając mu „niezręczne i
prowokacyjne" załatwienie in­
cydentu z samolotem „U-2".

W łonie naszej Administracji
istnieje rozbieżność poglądów
na sprawę rozbrojenia —

stwierdził Stevenson. — Pre­
zydent nie rozstrzygnął kon­
fliktów i nie ustanowi! wy­
raźnej polityki, zwłaszcza je­
żeli chodzi o realizację całko­
witego rozbrojenia i zaprze­
stania prób jądrowych. W obu
tych dziedzinach inicjatywę
przejął Związek Radziecki,
pozyskując sobie zaufanie.

Wobec tego Stevenson propo­
nuje utworzenie pod kierowni­
ctwem sekretarza stanu specjal­
nego organu zajmującego Sio ea-

Ste-
wygłosił 1 bm. w

przemówienie na

Pracowni-

Za zasługi
w upowszechnieniu

••

poezji
Słowackiego

Za zasługi na polu upowsze­
chnienia poezji Słowackiego
minister kultury i sztuki
przyznał zasłużonym na tym
polu placówkom kulturalnym
i działaczom specjalne meda­
le. Z terenu Krakowa medal
taki otrzymał Teatr im. Sło­
wackiego, Teatr Rapsodyczny
i Teatr Ludowy, a indywidu­
alnie dyrektor Teatru Rapso­
dycznego dr M. Kotlarczyk.
W dziedzinie nauki medale
przyznano prof. dr K. Wyce
i prof. dr W. Kubackiemu.
Medale wręczone zostały w

Warszawie przez wiceministra
kultury i sztuki Garsteckiego.

W paryskim teatrze „Al-
hambra” występuje zespól
młodych tancerzy amery­
kańskich pod nazwą ^No­
woczesny kabaret jazzowy".

CAF

rozbrojenia
lokształtem problemu pokoju 1

rozbrojenia, co — jak oświadczył
— będzie „symbolem naszej de­
cyzji wyprowadzenia świata za

stanu szaleństwa”.

W ramach wal­
ki z wypadkami
utonięć w Anglii

zademonstrowa­
now

mały,
aparat
cznego

jacy swymi za­
letami technicz-

cznymi inne apa­
raty tego rodza­

ju.
Fot. — CAF

Wizyta pod osłoną ant pancernych?^

W Japomł
wzrasta fala protestów
przeciwka rzą^ewi Kiszi

Petycja o odwołanie

wizyty prez* Eisenhowera

Ruch protestu w Japonii przeciw podpisaniu porozumie­
nia wojskowego z USA i kampania na rzecz ustąpienia

rządu Kiszi, łączy się coraz ściślej z akcją protestu prze­
ciwko projektowanej wizycie w Japonii prezydenta
USA “ '

Wiele
nych i

domaga . .

sady amerykańskiej odwołania
wizyty Eisenhowera.

Trzej reprezentanci partii
socjalistycznej złożyli w środę
w imieniu swej partii na ręce
premiera Kiszi petycję w spra_
wie odwołania wizyty prezy­
denta USA i w sprawie wy­
cofania z terytorium Japonii
szpiegowskich samolotów
„U-2”.

W komentarzu na temat pla­
nowanej wizyty Eisenhowera
w Japonii radio japońskie
stwierdzaj iż wobec sytuacji,
iaka zaistniała w Japonii, w

Waszyngtonie panuje „pewne
zaniepokojenie”, aby jakiś
„nieprzyjemny incydent" w

czasie pobytu prezydenta w

Japonii nie popsuł „serdecz­
nych stosunków”, jakie łączą
Japonię i Stany Zjednoczone.

W tym celu rząd premiera
Kiszi podjął już kroki w kie­
runku uniknięcia tych „nie­
przyjemnych incydentów"
podczas wizyty Eisenhowera.

-- •--

Eisenhower*.

organizacji politycz-
społecznych Japonii

się od rządu i amba-
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Kraków, czworak 2 czerwca 1S60

Foczą tek obrad w Warszawie

zakończenie - w Krakowie

Po raz pierwszy
Kongres Unii

Ochrany Przyrody
fe^zie obradował w Polsce

Londynie
przenośny

do sztu-

oddycha-
przewyższa-

Zarządzono ostre pogotowie
dla policji w całym kraju, a

zwłaszcza w okręgu tokijskim.
Oddziały policji mają zostać
wzmocnione wojskiem. Obec­
nie dyskutuje się nad tym,
czy możliwe będzie otoczenie
orszaku prezydenta przez sa­
mochody pancerne.

Mimo tych przygotowań
władze japońskie mają jednak
cichą nadzieję, że Eisenhower
zechce odłożyć swą wizytę na

czas bardziej odpowiedni.
----- -©--- -- -

Z obrad Prez. RN

Zakaz
bankietów
i ograniczenie
upominków

W myśl wydanego ostatnio
zarządzenia, Prez- RN m. Kra­
kowa zabrania urządzania
bankietów i przyjęć wszyst­
kim podległym sobie wydzia­
łom i przedsiębiorstwom. Tyl­
ko w wyjątkowych wypad­
kach można urządzać przyję­
cia, ale za uprzednią pisemną
zgodą przewodniczącego Pre­
zydium RN. Ograniczenia do­
tyczą również wręczania np.
gościom zagranicznym trady­
cyjnych upominków.

Wczoraj Prezydium rozpa­
trywało także sprawę likwi­
dacji lub dalszego istnienia
kuchni mlecznej. Ustalono, że

po sfinansowaniu kosztów re­
montu obie kuchnie tj. przy
ul. Roya i Karmelickiej będą
czynne nadal. Ostateczną de­
cyzję co do dalszych losów ku­
chni, Prezydium DOdejmie w

końcu roku, f‘M

•i p; czerwca br.
w Warszawie

ko-
pod

dr

europej-
naszego
z Indii,
Kanady,

Unii
USA,

rozpocznie
obrady VIT

Kongres Międzynarodowej Unii
Ochrony Przyrody i jej Za­
sobów.

Przygotowaniami do Kon­
gresu zajmuje się specjalny
komitet organizacyjny, które­
go pracą kieruje znany nauko­
wiec — pro-f. dr Walery Goetel.
Powołany został ponadto
mitet naukowy zjazdu
przewodnictwem prof.
Władysława Szafera.

Dotychczas udział w zjeździe
zgłosili już przedstawiciele 29
państw, w tym prawie ze

wszystkich krajów
skich, a także spoza
kontynentu, m. in.
Izraela, Japonii,
Kenii, Nowej Zelandii,
Południowej Afryki,
Ugandy i in.

Należy podkreślić, że Kongres
zbiorze się w Polsce po raz

pierwszy od czasu Istnienia tej
międzynarodowej organizacji, u-

tworzonej w latach dwudziestych.
W czasie 10-dnlowych obrad,

które rozpoczną się w War­
szawie. a zakończą w KRA­
KOWIE, omówione zostaną
tak ważne obecnie na caiym
świecie zagadnienia, jak zna­
lezienie kompromisu między
interesami gospodarczymi a

interesami ochrony przyrody.

pisarz

pokładzie „Batorego”
przybył w odwiedziny do
rodziny znany w okresie
międzywojennym
Antoni Marczyński z żoną.

Fot. — CAF

utro Kraków będzie pod
wpływem wyżu. Za­
chmurzenie umiarkowa­
ne. W godzinach popołu­
dniowych rozwój chmur

kłęhiastych ze skłonno­
ścią do burz. Rano mgły
i zamglenia, wiatr z

kierunków północnych, J—1
m/sek. Temperatura od 20 —

Mst.C. (w)

Odnaleziono

fragment »

renesansowe/

aiiyki
Z okazji prac ziemnych zwią­

zanych z izolacją funda­
mentów Gimnazjum Nowo­
dworskiego (pl. Na Groblach)
został odsłonięty fragment
XVIII-wiecznego muru, po­
chodzącego ż dawnego ogro­
dzenia istniejącego tam ogro­
du.

Do ogrodzenia wmurowano

duży fragment renesansowego
grzebienia attyki z rozetową
dekoracją. Attyka pochodzi z

XVI wieku.
Po odkryciu tego zabytku

miejski konserwator zabezpie­
czył znalezione fragmenty,
które po zakonserwowaniu zo­
staną użyte przy odbudowie
jednego z zabytkowych budyn­
ków miasta. (bz)

Pył kwiatowy

Zóhy deszcz

pod wifcrostopea
J ak podaliśmy wczoraj, w

niektórych rejonach Rze-
szowszczyzny i w części Kie­
leckiego spad! żółty deszcz.
Próbki osadu zawartego w

wodzie deszczowej trafiły w

dniu wczorajszym pod mikro­
skopy warszawskich naukow­
ców. Badania trwają. Drobny
pył okaże się prawdopodob­
nie piaskiem, który przywę­
drował z wiatrem ze stepów
ukraińskich, lub pyłem kwia-
‘owym. Ostateczne wyniki ba­
dań będą znane jutro rano.

--- -- &--- --

Howy sukces alpinistów
Jak donosi z Nepalu Agen­

cja France Presse, ekspedycja
japońska zdobyła jeden z wy­
sokich szczytów Himalajów —

Himalchuli, wznoszący się
7.845 metrów nad poziomem
morza.

4

naHasBBsigaasBaaMaaak

Howy hailyiwk
runął w gruzy
przysypując robotników
4 bm. na terenie budowy

Biblioteki Miejskiej w Pia­
secznie pod Warszawą zda­
rzył się tragiczny wypadek:
zawaliły się jednopiętrowe
rnury wznoszonego budynku,
przygniatając trzech pracow­
ników MPR-.B.

Po kilkugodzinnej akcji ra­
tunkowej Wydobyto spod
zwału cegły Edwarda Marca,
który wkrótce zmarł. Pra­
cownicy: Kozior i Pyda dozna­
li ciężkich obrażeń ciała i zo­
stali natychmiast przewiezie­
ni do miejscowego szpitala.

Przyczyny zawalenia się
murów wznoszonego budynku
badają dwie knmiiie rzeczo­
znawców^
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Eksportujemy
fabrykę kartonu

do Rumunii
\A/ Bukareszcie podpisana

* • została umowa w sprawie
drugiego etapu budowy w

Rumunii przez Polskę, NRD,
Czechosłowację kombinatu ce­
lulozowo-papierniczego w Bra-
ili. Podstawowym surowcem

tego kombinatu będzie trzci-
toa.

W porównaniu z I etapem,
W którym Polska dostarczyła
m. in. urządzeń do wybudowa­
nia portu i składowiska trzci­
ny, w II etapie przemysł nasz

dostarczy m. in. kompletnej
fabryki do produkcji kartonu
o zdolności produkcyjnej po­
nad 20 tys. ton.

Samoloty „U-2“
startują
z lotniska wojskowego
w MBtr
D\ziennik „Ńeues Dcutsch-

land“ zamieścił informa­
cję amerykańskiej agencji
prasowej UPI, stwierdzającą,
że na lotnisku we Frankfur­
cie nad Menem (Niemcy za­
chodnie) stacjonują samoloty
typu „U-2“.

Zdaniem dziennika, infor­
macja ta potwierdza fakt, iż
rząd boński udostępnia Sta­
nom Zjednoczonym teryto­
rium Niemiec zachodnich dla
dokonywania szpiegowskich i

agresywnych lotów przeciwko
ZSRR.

Dowódca frankfurckiego lot­
niska wojskowego przyznał,
iż lotnisko to wykorzystywa­
ne jest przez amerykańskie
samoloty szpiegowskie ,,U-2“.
Jak podaje dziennik „General
Anzeiger", powiedział on do­
słownie: „Nie jest tajemnicą,
że na lotnisku , frapjcfu^kim .

stacjonują samoloty■ .typu
„U-2V......

.—e—-

15 lipca
K. Karzymska
ponownie przed sądem

15 Tipca br. przed Sądem
Wojewódzkim w Krakowie

rozpocznie się sprawa Krysty­
ny Marzymskiej, oskarżonej o

zabójstwo Zenaidy Borejko-
Chodkiewicz. Spra-wa ta była
już rozpatrywana przed Są­
dem Wojewódzkim w Krako­
wie, który • uznał oskarżoną
winną zarzucanego czynu i
skazał ją na karę 6 lat wię­
zienia.

W wyniku rewizji Sąd Naj­
wyższy skierował sprawę do
ponownego rozpoznania Sądo­
wi Wojewódzkiemu w zmienio­
nym składzie, któremu będzie
przewodniczył sędzia Sądu
Wojewódzkiego — Stanisław
Koniuszewski. (wk)

Z procesu oskarżonych
o spekulację nieruchomościami

i

Dziś zeznają obwinieni
Wczoraj przed Sądem Woje­

wódzkim w Krakowie rozpo­
częła się rozprawa przeciwko Pa­
wiowi 1 Maili Zielińskim oraz

współoskarżonym, obwinionym o

przywłaszczenie sobie i nielegalne
tiansakcje nieruchomościami. Spo­
śród dziewięciu oskarżonych na

lali sądowej zjawiło się ośmiu.

Dziewiąty obwiniony — Józef Kuc,
nie przybył.

Obrońcy wystąpili z wnioskiem o

Bwolnienie oskarżonego z aresztu

1 umożliwienie mu odpowiadania
przed Sądem z wolnej itopy. Po­
nieważ Kuc jest jednym z dal­
szych oskarżonych w tej sprawie,
przebywa od roku w więzieniu i

istnieje możliwość ewentualnego
zastosowania w stosunku do niego
ustawy amnestyjnej, Sąd przy-

chylił się do wniosku

WIADOMOŚĆ
Z KRA3U

W dniu 1 bm., sekretarz
KC PZPR Władysław Go­
mułka przyjął przebywają­
cego w Poisce znanego prze­
mysłowca amerykańskiego,
laureata Międzynarodowej
Nagrody Leninowskiej „Za
utrwalanie pokoju między
narodami" Cyrusa Eatona.

W czasie rozmowy ■ I
sekretarzem KC, Cyrusowi
Eatonowi towarzyszyła mał­
żonka.

*

W dniu 1 czerwca 1900 r.

minister Obrony Narodo­
wej powołał na stanowisko
szefa Głównego Zarządu
Politycznego WP generała
brygady Wojciecha Jaruzel­
skiego.

*

1 czerwca w Warszawie
rozpoczęły się przesłuchania
pierwszych ekip filharmo-
nicznych z całego kraju,
prezentujących swoje pro­
gramy, z którymi odwiedza­
ją szkoły ogólnokształcące
i zawodowe.

Do konkursu stanęła m.

in. ekipa artystyczna Fil­
harmonii KRAKOWSKIEJ.

Wojenne resztki

Zniszczono

6 hosuMlewypłtw
Osobliwy transport
na ulicach Wrocławia
■j bm. w południe ulicami
■Wrocławia przejechał kon­

wój, na którego widck nie­
jednemu z przechodniów nie­
spokojnie zabiło serce. Eskor­
towana przez dwa wozy mili-
ęyjnę, ogłaszana nieustąnjiym
i-ykiem syren samocjię>dó.wych
tyóipp przesunęła../się/ ulicami
miasta ciężarówka wojskowa
z czerwonymi chorągiewka­
mi, jakimi oznacza się samo­
chody przewożące materiały
wybuchowe.

Ładunek ciężarówki stano­
wiły niewypały znalezione w

czasie prac porządkowych w

południowych dzielnicach
Wrocławia. Było to 6 bomb,
a wśród nich 400-kilogramo­
wa bomba fosforowo-trotylo-
wa o czterech zapalnikach,
niezmiernie podobna do słyń •

mych pocisków rakietowych
„V-2“.

Jedyną możliwą w tym wy­
padku drogą — przez centrum
miasta — konwój przejechał
ma podwrocławski poligon,
gdzie 65-kilogramowy ładunek
trotylu zniszczył groźne nie­
wypały.

Różnego rodzaju nlewypa •

ły, pociski, miny, bomby sta­
nowią wciąż jeszcze we Wro­
cławiu groźną pozostałość
wojny. Są one obecnie — gdy
przeżarła je rdza — jeszcze
niebezpieczniejsza eiż przed
15 laty.

W celu sprowadzenia oskarżo­
nego, zarządzono dwugodzinną
przerwę. Wobec dalszego przedłu­
żania się przerwy, przewód są­
dowy przerwano do dnia dzisiej­
szego. W ciągu najbliższych dwóch
dni będą przesłuchiwani oskarżeni.

Rozprawa została rozpisana także
na dni 6—10 1 13—14 czerwca.

Oskarżonych broni dwunastu o-

brońców.

W sprawie tej toczyło się dłu­
gotrwale śledztwo, podczas które­
go przesłuchano około 150 świad­
ków. Niewątpliwie wiele mógłby
powiedzieć o dokonywanych tran­
sakcjach ciławiek, przeciwko któ­
remu istniało sporo po4~ . lak'» nie­
jaki Fischel-Drellch. Mimo za­
strzeżenia uczynionego przez pro­
kuratora. podejrzany powołując
się na dawne umorzenie sprawy
przez urnkuratura tarnawską, uzy-

Takie uczesanie

będzie „obowią­
zywało” w sezo­

nie letnim...
CAF — fot.

Rozmysłowlcz

Władze NRF

utrudniają wszczęcie śledztwa
przeciwko

6. hitlerowskim sędziom i prokuratorom
J. Gumkowskl, dyrektor Głównej Komisji Badania Zbro­

dni Hitlerowskich w Polsce
oświadczenia:

Nie od dziś wiadomo, te wła­
dze NRF okazują pobłażliwość hi­
tlerowskim zbrodniarzom" wojen­
nym. Władze te pod naciskiem o-

pinil publicznej usiłują ostatnio

tłumacz.yć swą wieloletnią bez­
czynność w ściganiu przestępców 1

hitlerowskich m. In. brakiem do- ‘

wodów ich winy. I tak minister
sprawiedliwości Schaeffer stwler- '

dzil 18. IV. 1960 r. w sprawie b. |
hitlerowskich sędziów 1 prokura- 1
torów czynnych w aparacie spra- ■
wledliwości NRF, co następuje: ■

„...Fakt posiadania przez władze ’

Czechosłowacji czy też Polski nle-

------ ©------ -

Lewy”
dowMmblsty
Eiclimanna
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NOWY JORK
Jaik donoszą z Buenos Aires,

władze policyjnie argentyń­
skiej prowincji Tucuman po­
dały oficjalnie do wiadomoś­
ci, że były Obersturmbahn-
fuehrer SS, Adolf Eichmann
w r. 1952 otrzymał argentyń­
ski dowód osobisty na nazwi­
sko Ricardo Clement.

Wszystkie formalności zwią­
zane z wydaniem dowodu
Eichmannowi załatwiono w

ciągu zaledwie kilku dni, co

możliwe było tylko w wypad­
ku szczególnego polecenia ze

strony zwierzchnich władŁ
-- •--

Kronika wypadków
g Jadamy na rowerze 29-letnl

Stanisław Kępa, zam, w Nowej
Hucie, os. B -31 bl. 11, przewrócił
się i doznał wstrząsu mózgu.
q 14-letni Stanisław Rosiek, zam.

w Nowej Hucie, os. A-l, bl. 11,
spadł z drzewa, łamiąc lobie ko-
ŚC| obu przedramion (hs)

skal paszport l prawdopodobnie
wyjechał za granicę.

Obserwatorzy procesu sygnalizu­
ją pewną kwestię prawną, a mia­
nowicie według obowiązujących
przepisów, opuszczone budynki po
dziesięciu latach przechodzą na

własność państwa, a zatem dopiero
od 1935 r., tymczasem część transa­
kcji została dokonana przez oskar­
żonych przed tym terminem. Nie

wyklucza to, oczywiście, odpowie­
dzialności karnej za fałszowanie

wypisów notarialnych, co zarzu­
ca się obwinionym. Warto wspo­
mnieć, że Już po opublikowaniu
sprawy, na ręce prokuratora
wpłynęło pięć dalszych sfałszo­
wanych wypisów notarialnych,
które zapewne staną się podstawą
do odrębnej rozprawy przeciwko
zasiadającemu na lawie oskarżo­
nych notariuszowi J. Summer-
Brasonowl.

Mimo że śledztwo toczy się od

dłuższego czasu, władzom prokura­
torskim udało się zająć nierucho­
mości, stanowiąca rzeczywistą
własność głównych oskarżonych w

celu zabezpieczenia ewentualnych
roszczeń w razie wyroku skazu-

I Jącego i wymierzenia grzywny,
Którą będzie możn* ściągnąć z

(zajętego maJąUz £wk>

udzielił PAP następującego

mlecklch materiałów aktowych nie
został urzędowo podany do wia­
domości. Rząd NRF nie posiada
również żadnej możliwości uzyska­
nia takich akt.”

Oświadczenie to nie może być
ocenione inaczej Jak próba utrud­
nienia pociągnięcia b. hitlerow­
skich sędziów 1 prokuratorów do

odpowiedzialności.
Nie wydoje się bowiem możliwe,

by uwadze władz NRF mogła ujść
działalność Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich, wy­
rażająca się m. In. w wydaniu 1

opublikowaniu 11 tomów „Biulety­
nu” Głównej Komisji, zawierają­
cych bogaty materiał dotyczący
prz.estępstw hitlerowskich w Pol­
sce.

Główna Komisja Badania Zbro­
dni Hitlćrowskljih w ęolsce była
1 jest nadal/ gotowa udostępniać
kompetentnym władzom wymiaru
sprawiedliwości w NRF materl-ly
dotyczące dzalalnoścl przestęp­
ców hitlerowskich w Polsce, w

tym również b. sędziów 1 proku­
ratorów hitlerowskich, w celu po­
ciągnięcia winnych do odpowie­
dzialności.

♦

Komunika!

Miejskiego Komitetu

SFBS
czerwca br.
Miejskiego i

Komitetów

Miejskiego Komitetu
konto

NBP

NBP

Od dnia 10

wpłaty na konta
Dzielnicowych
SFBS przyjmować będą wy­
łącznie Oddziały NBP.

Dla
SFBS: VII O/M NBP
710-9-271.

Dla Dzieln. KSFBS
Miasto: IV O/M NBP
708-9-978.

Zwierzyniec: III O/M
konto 707-9-261.

Kleparz: VII O/M
konto 710-9 -340.

Grzegórzki: II O/M
konto 706-9-539.

Podgórze: O/M NBP Podgó­
rze konto 705-9-106.

Nowa Huta: O/M NBP No­
wa Huta konto 709-9-203.

Konta Miejskiego Komitetu
i Dzielnicowych Komitetów
SFBS zostają z dniem 10 czer­
wca br. zlikwidowane.

Stare
konto

JIBP

Co słychać?...
* Znany pieśniarz kalrsk! Mohamed Abdel Wahab niedawno o

maro nie przypłacił swego zawodu życiem: został on zaatako­
wany w bramie własnego domu przez szaleńca, który zażądał
od niego miliona funtów (ponad 3 miliony dolarów!) odszko­
dowania. Abdel Wahab ocalony przez przypadkowych przecho­
dniów, odwieziony został do szpital^ z ciężkimi obrażeniami
dała. Napastnik oświadczył policji 1... lekarzom, że ar­
tysta rzekomo podstępnie nagrywał na taśmę magnetofonową
Jego utwory muzyczne. © Poważne zaniepokojenie wśród mie­
szkańców Paryża wywołuje nieuchwytny piroman, który wznie­
cił już kilkanaście pożarów w stolicy Francji. Maniak wybiera

• duże bloki, zakrada się do piwnic, gdzie za pomocą szmaty na-

r syconej benzyną podpala rozmaita rupieci, __ ,u

Międzynarodowe Targi Książki

w dniu otwarcia

5@® 5 Jys.
zamówień© zwiedzających
wydawniczych

•] CZERWCA V MIĘDZYNARODOWE TARGI KSIĄŻKI
• w Warszawie zwiedziło ponad 5 tys. osób. Wielu żw e-

dzających wykupiło abonamenty upoważniająca do wie­
lokrotnego przychodzenia na teren targowy.

STOISKA ,^DOMU KSIĄŻKI”, dlu zagranicznego „Agpol”,
ośrodka rozpowszechniania wy- i '

dawnictw naukowych PAN i Klu- I

bu Międzynarodowej Prasy 1
Książki przyjęły ogółem w tym i
dniu ok. 500 zamówień indywidu- I

alnych na eksponowane wydaw-
'

ntetwa zagraniczne. Jest to ilość '

dość poważna, jeśli się zważy, że
'

ży przypuszczać, że zostaną opra­
cowane wersje w innych językach,
A może nawet i polska...

zamawiający obowiązany jest
wpłacić z góry 3* proc, wartości
książki. Największym powodzeniem
cieszą się publikacje naukowe i
techniczne, na drugim miejscu
znajduje się beletrystyka, dalej
wreszcie — różnego rodzaju re­
produkcje.

*

NIEMAL do ostatniej chwili na

ręce organizatorów Targów wpły­
wały nowe zgłoszenia wystawców
zagranicznych, tak że obecnie licz­
ba ich ze 102 wzrosła do 110. Ogó­
łem więc na Targach prezentuje
swoje eksponaty 161 WYSTAW­
CÓW. 137 wystawców (oczywiście
łącznie z polskimi! oferuj© książ­
ki, 16 wystawców — wydawnictwa
muzyczne, 3

reprodukcje
— płyty do

— różnego rodzaju
graficzne, wreszcie 3
nauki języków.

*

ZGODNEJ OPINIIWEDŁUG

księgarzy zagranicznych, jednym
z „bestsellerów” targowych jest
wydany przee wydawnictwo han-

--•

Oskarżony
v roli tłumacza

A

co

do-
z

że oskarżeni

SZTOKHOLM

DJaha pozornie sprawa
' dwóch Chińczyków, oskar­

żonych przez szwedzkie wła­
dze celne o usiłowanie prze­
mytu ze statku chińskiego,
przyprawiła sędziego w sądzie
grodzkim w Goeteborgu
najmniej o ból głowy.

Otwierając postępowanie
wodowe, sędzia stwierdził
zakłopotaniem,
nie znają innego języka prócz
chińskiego. Zaszła potrzeba
sprowadzenia tłumacza.

Ale w Goeteborgu mieszka tylko
Jeden znawca języka chińskiego,
pewien Duńczyk który bardzo
słabo włada szwedzkim, natomiast
zna dobrze angielski, którego nie
znal ani sędzia, ani obrońca, ani

prokurator. Posłano więc po tłu­
macza, który znałby szwedzki i

angielski ale z kolei wyszło na

Jaw, że jeden z oskarżonych mó­
wi dialektem pekińskim, drugi na­
tomiast włada tylko dialektem
jednej z mniejszości narodowych.
Na szczęście pierwszy Chińczyk
rozumiał dialekt swego towarzy­
sza i wystąpił (prócz roli oskar­
żonego) także w roli tłumacza.

Procedura przesłuchania od­
bywała się w sposób następu­
jący: Sędzia zadawał pytanie,
które było tłumaczone na an­
gielski przez pierwszego tłu­
macza, ten powtarzał je Duń­
czykowi, Duńczyk pierwszemu
Chińczykowi, a pierwszy —

drugiemu. Odpowiedzi „szły"
tą samą drogą.

Najzabawniejsze było jednak
to, iż sąd uniewinnił oskar­
żonych, ponieważ oskarżenie
zostało wysunięte wskutek
nieporozumienia: celnicy, na

skutek trudności porozumienia
s ę sporządzili oskarżenie „na
wszelki wypadek".

_pui „Prze­
wodnik po Polsce”, który otrzy­
mał już nazwę „Polskiego

’

Bae-
deckera”. Zawiera on opia 8 naj­
ważniejszych szlaków turystycz­
nych, mapy 1 wszelkiego rodza­
ju informacje. Na razie ukazał się
on w języku angielskim. a:e nalę-

--- •-

XXIX MTP^

Rewia
samochodów

Poznaniu

do-
ona

za-

Na-
do-

NI a XXIX Międzynarodo-
‘

a wych Targach Poznańskich
(otwarcie — 12 bm.) czynny
będzie jeden z największych
chyba talonów motoryzacyj­
nych.

Na miejscu jest Już wieih
samochodów osobowych zna­
nych firm „Skoda", „Ford",
„Mercedes", „Fiat", „Renault",
„Wartburg", wiele rodzajów
ciężarówek i motocykli.

„Żuki", „Żubry", „Sany"
„Nysy", „Stary" — to nazwy
polskich samochodów cięża­
rowych, które wystawią prze­
mysł motoryzacyjny.

Charakterystyczną cechą
ekspozycji tego przemysłu
to znaczna ilość typów tamc-
chodów ciężarowych i

stawczych. Wzbudzają
zresztą stosunkowo duże
interesowanie za granicą,
sze „Pikapy" (samochód
stawczy) są np. bardzo popu­
larnym pojazdem w Turcji.
Pókażemy rów*hież;

' mikrobus
„Nysa"' oraz wiele motocykli.

Przemysł motoryzacyjny wy­
stawi także wyroby z dzie­
dziny tz.w. elektrotechniki
motoryzacyjnej oraz różna
części zamienne.

----- ©----- -

Silny wstrząs
w Oraffii®

PARYŻ
W środę po południu nastą­

pił silny wstrząs podziemny w

Oranie, wywołując żywy nie­
pokój, a nawet panikę wśród
ludności.

Na szczęście nie zanotowano
ani ofiar w ludziach, ani strat

materialnych.
--- - O-----

Izaak Stern

Stern

i5

przyjeżdża do Krakowa
Światowej sławy skrzypek

amerykański Izaak
przyjeżdża na koncerty sym­
foniczne w dniach 4
czerwca br- (sobota i nie­
dziela) na występy do Kra­
kowa.

Izaak Stern grać będzie w

Krakowie z orkiestrą Filhar­
monii Krakowskiej Koncert
skrzypcowy G-dur Mozarta
oraz Koncert D-dur Brahmsa.

$■
Izaak Stern, jeden z najwy­

bitniejszych dziś skrzypków-wir-
luozćw, karierę artystyczną roz­
począł już jako 9-letnl chłopiec,
koncertując publicznie w mia­
stach amerykańskich. Ogromne
powodzenie artystyczne Sterna

rozpoczął jego recital solowy w

Carnegie Hall w Nowym Jorku,
w r. 1943 — ipo którym to kon­
cercie krytycy ocenili go. jako
jednego z największych skrzyp­
ków świata. Wielką międzynaro­
dową karierę rozpoczął Stern
swoim tournee w Australii w r.

1947. W latach następnych kon­
certowa! we wszystkich
krajach świata, występując z

znakomitszymi orkiestrami 1

rygentaml.
Przyjazd Izaaka Stern*

Polski poprzedzony byl
wielkim tournee po Związku

koncerty srtyw
ogromnym po*

te* >

niemal

naj-
dy.

do

jego
Ra-

dz.Jecfcim, gdzie
sty cieszyły się
wodzeniem.
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Halina Słoczyńska

Tam, gdzie chcą zmusić żyto
do podwójnego plonu

inspektowych
. rzędem zie-
nich — mło-
Przez zieleń

prześwitują

liczby ludności nie od dziś
ekonomistów i uczonych

dziedzin. Wobec zmniej-

—®—

Radiowęzły
terenowe

Ra-

naradzie zastanawia-

ożywić pracę radio-
udzielić pomocy ko_

Pod ko-

sznjącej się powierzchni upraw
jedynym wyjściem jest wzrosc

wydajności. A to zależy od wie­
lu czynników: żyzności gleby,
racjonalnych metod uprawy, do­
bierania odmian odpornych na

warunki klimatyczne 1 choroby, i
a zapewniających przy tym dużą
plenność. I tu właśnie zaczyna
się rola naukowców: setki prób
i doświadczeń, azukanie wciąż •

nowych możliwości, cierpliwe *1**

sprawdzanie osiągniętych wyni- i

ków, by wreszcie po kilku la­
tach żmudnej pracy rolnik otrzy­
mał nową, jakościowo lepszą,, od­
porniejszą 1 bardziej wydajną
odmianę żyta, pszenicy, ziemnia- .

ków...

Bad miniaturowymi poletka­
mi żyta pochyla się pani
w białym fartuchu. Obok

dwie absolwentki WSR pra­
cowicie znaczą miejsca dla
sadzonek. W i

skrzynkach stoją
inne doniczki. W
da kukurydza,
starych drzew
ściany zabytkowego dworku.
Cisza i spokój, aż trudno u-

wierzyć, że tuż obok pulsuje
gwarem półmilionowe miasto.

Jesteśmy . na terenie do­
świadczalnej , stacji IHARu —

w Borku Fałęckim. I od razu

dla wyjaśnienia, aby nikogo
nie zmylił sielankowy wstęp:
tutaj właśnie toczy się cier­
pliwa, uparta walka naukow­
ców o jutro naszego rolnic­
twa.

Instytut Hodowli i Akli­
matyzacji RośFn, grupując w

szeregach swych pracowników
wybitnych profesorów i mło­
dą kadrę naukowców, w cią­
gu swej kilkunastoletniej, po­
wojennej działalności zapisał
na swym koncie niejedno o-

siągnięcie. Znaczenie jego
wciąż wzrasta, bo przyszłość
rolnictwa w dużym stopniu
zależy od nowych zdobyczy
nauki.

Kwestia wyżywienia wciąż ro-1

snącej
dręczy
Wielu

W Prezydium Wojewódzkiej
dy Narodowej w Krakowie

odbyła się narada przedstawicied
komitetów redakcyjnych radiowę­
złów terenowych woj. krakow­
skiego. Naradzie przewodniczył
kierownik Wydziału Organizacyj­
no-Prawnego ob. Stanisław Łycz­
ko wski.

W województwie krakowskim

Istnieją 102 tysiące głośników oraz

153 radiowęzły terenowe. Treść au­
dycji nadawanych przez radiowę­
zły dotyczy przede wszystkim
działalności rad narodowych. Są
to więc pogadanki na temat m.

in. rolnictwa, przemysłu, budow­
nictwa, zabytków, załatwiania

skarg i zażaleń, nadawane są też

płatne koncerty życzeń.
W nadchodzącym okresie kam­

panii wyborczej do rad narodo­
wych radiowęzły będą miały do

spełnienia szczególnie ważną rolę,
będą bowiem pokazywały doro­
bek rad narodowych, popularyzo­
wały najlepszych radnych, pracę
wydziałów prezydiów i komisji ra­
dzieckich.

Właśnie na

no się jak
węzłów, jak
mitetcm redakcyjnym,
nieć cbrad przodujące radiowęzły
w Starym Sączu i Mszanie Doi-*

nej otrzymały nagrody w postaci
adapterów. Poza tym radiowęzły
w Brzesku. Wadowicach i Tarno-
w‘e otrzymały po 10 płyt, jako
wyróżnienie za swoja orace. (waś)

Badania takie przeprowadza się •

w licznych, rozsianych po całym
kraju stacjach doświadczalnych 1
laboratoriach IHARu. Placówki

te pracują w ramach specjalisty­
cznych Zakładów Hodowli Zbóż,
Roślin Motylkowych, Korzenio­
wych i1p. Na czele każdego za­
kładu stoi wybitny specjalista.

Ten właśnie układ organizacyjny
IHARu sprawił, że Kraków stał

się siedzibą Zakładu Roślin Zbo­
żowych i Kukurydzy. Pracuje tu

prof. dr Tadeusz Ruebenbauer,
którego badania poświęcone szcze­
gólnie tej dziedzinie rolnictwa po­
zwoliły już na rozwiązanie nieje­
dnego interesującego problemu.

Krakowski zakład posiada kil­
ka placówek terenowych: w Nie­
dzicy, Grcdkowicach, Borku Fa­
łęckim, f.................... ........

oraz cztery laboratoria: bioche­
miczne, immunologii, technologii
jęczmienia browarnego i techno­
logii zbóż (to ostatnie mieści się
dotychczas < we Wrocławiu.)

Wróćmy jednak do wspom­
nianej już na początku stacji
w Bonku, która stanowi cen­
tralny ośrodek badawczy Za­
kładu.

Zajdą tu w niedługim cza­
sie poważne zmiany: obok sta­
rego dworku wyrośnie nowo­
czesny budynek o 37 pomiesz­
czeniach, wyposażonych w od­
powiednią aparaturę i urzą­

1

co

żytem ck. 5 min hektą-
Jak wiadomo, plon tej ro­

śliny nie należy u nas do zbyt
wysokich. W jaki sposób
zmienić go na lepszy?

Oprócz stosowalnych
, wszechnie krzyżówek, w

Smolicach kolo Poznania niku których otrzymuje
'

_

. . ,nowe odmiany, gwarantujące
i wyższy plon czy lepszą jakość
ziarna — w Zakładzie podjęto
ciekawą próbę. Polega ona na

„zmuszeniu" niejako roślin}'
do zmiany niektórych
genetycznych,
powstały tzw.
dalne. Trudno
kować o ich
rolnictwie. Badania są dopie­
ro w toku. Niemniej uzyskane
wyniki pozwalają przypusz­
czać, że to nowe żyto o lad-

dzenia. Za dwa lata nastąpi
„generalna przeprowadzka"
wszystkich laboratoriów Za­
kładu, rozrzuconych dotych­
czas w różnych punktach
Krakowa 1 Wrocławia, miesz­
czących się w zbyt ciasnych
i nie przystosowanych do tego
typu pracy lokalach.

Jakie najważniejsze bada­
nia przeprowadzają obecnie

pracownicy Zakładu?
Profesor Ruebenbauer wyja­

śnia chętnie. Dorzuca swoje
uwagi kierownik stacji — mgrŻaba. Pądsną "(trudne'

'

na‘żd'y,
idzie nawet „w ruch” mikros­
kop, oglądamy doświadczenia
połowę. I okazuje się, że ta
trudna walka nauki z przyro­
dą potrafi zainteresować na­
wet lalka. Słuchamy z rosną­
cym zaciekawieniem opowieści
o tym, jak uparte dociekania
naukowców rzutują na — ko­
góż nie obchodzące? — spra-

chleba codziennego.
Polsce obsiewamy

wy...
W

roku
rów.

po-
wy-

się

cech
W ten sposób

żyta tetraploi-
już dziś wyro-
przydatności w

itr. 4)

Na doświadczal­
nych poletkach
codziennie prze­
prowadza się ob­
serwację roślin.

(Dokończenic na

TUkrytywśród zieleni, zabytko­
wy dworek w Borku Fałęckim,
jest siedzibą doświadczalnej

stacji IHAB-U.

UJ 70 rocznicą śmierci

Kwiaty dla Kolberga
Wszystko zaczęło się od mu­

zyki. Oskar Kolberg —mu­
zykolog z wykształcenia, urzę­
dnik w zarządzie Kolei War­
szawsko - Wiedeńskiej
pierw;; później -jeden z urzę-
dnW\v?S!ćdńbu'Królestwa ‘Pol-

i skiego, entuzjasta ojczystego
folkloru przy tym — wszystkie
wolne od zarobkowych zajęć
chwile spędzał na wędrówkach
po kraju. Dokładnie: po wsiach,
gdzie szczególnie interesował
się śpiewanymi na codzień i
od święta pieśniami. Notowa­
ne tak „na gorąco” teksty i me­
lodie złożyły się po latach w

wydane w r. 1842 i 1857 „Pie­
śni ludu polskiego."

Nawiązany raz kontakt z oby­
czajowością ludu wiejskiego oka­
zał się niezwykle silny. Kolberg,
wędrując niestrudzenie po kraju
zbiera przyczynki do zwyczajów,
obrzędów, zabaw, zabobonów. W
kilka lat po opublikowaniu „Pie­
śni”, w roku 1365 wydaja pierw­
szy z tomów serii: „Lud, jego
zwyczaje, sposób życia, mowa, po­
dania, obrzędy, gusła, zabawy,
pieśni, muzyka, tańce i przysło­
wia.”

Tajemnicą tego mrówczo - pra­
cowitego, pełnego pasji, uporu 1

entuzjazmu a wiecznie ubogiego
człowieka pozostanie, w jaki spo­
sób zdołał w ciągu życia zebrać
lak obfite materiały, opracować
je i wydać w 23 tomach. — To
nie wszystko, Oskar Kolberg, u-

mlerając zostawi! tyle i manu­
skryptów 1 rękopisów, że po­
śmiertnie wydane zostało jeszcze
16 tomów. Nie opracowane i nie

naj-

Janina Lovell

Drogerie
z nieprawdziwego zdarzenia

Choć
różne „cuda" mogą się

w handlu przytrafić, to je­
dnak jest rzeczą nie do

pomyślenia, by ekspedient
sklepu z obuwiem zapropono­
wał klientowi na przykład ka­
lafiory, albo żeby sprzedaw­
czyni kwiaciarni — zamiast róż
i tulipanów — usiłowała sprze­
dać klientowi rower. Usły­
szeliby oni z pewnością kilka
słów na temat niesmacznych
żartów.

Niestety, między żarty nie
można włożyć tego, co dzieje
się w krakowskich droge­
riach. Drogerie, stworzone ja­
ko pomocniczy aparat aptek —

roli tej w Krakowie nie speł­
niają, a raczej spełniają w

znikomym zakresie. Dlaczego?
Postaramy się pokrótce wy­
jaśnić.

Ministerstwo Zdrowia ustaliło

wykaz leków, dopuszczonych do
obrotu w drogeriach. Figurowało
w .tym wykazie 250 pozycji, wśród

których około 40 proc, stanowiły
zioła; na pozostałe pozycje skła­
dały się natomiast takie specy­
fiki jak tabletki od bólu głowy,
syropy, środki wzmacniające 1
nasercowe a także chemikalia

tego typu co węglan amonu, sól

gorzka, saletra, czy kwas salicy­
lowy. Okrągły rok trwały per­
traktacje między Miejskim Han­
dlem Detalicznym a Minister­
stwem Zdrowia — via Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego — o

poszerzenie asortymentu leków,
które mogłyby być objęte droge-
ryjną sprzedażą. Pertraktacje zo-

wydane zostały do dziś jeszcze
kolbergowskie materiały do oby­
czajowości ludu Podhala, Śląska,
Kaszub, Mazurów, Suwalszczyzny,
Białostockiego.

„Lud“ Kolberga, coś, jakby
pierwsza . nasza 'encyk! o ped i a

etnograficzna — źródło nie­
zwykle wyczerpujących- stu­
diów, do dziś niezastąpionych
— od lat stał się już „białym
krukiem“ bibliograficznym.
Pozycją na wagę złota, na któ­
rą amatorzy literalnie polują.
Wprawdzie w r. 1919 Polskie
Towarzystwo Ludoznawcze —

rozpoczęło prace przy gotowa -

wcze nad wznowieniem dziel

Kolberga, ale inicjatywa ta nie
spotkała się z poparciem.

Niedawno dopiero z trybuny
sejmowej padla zapowiedź wyda­
nia dzieł Kolberga na Tysiąclecie
Państwa Polskiego, dla uczczenia
wkładu ludu polskiego do kultu­
ry narodowej. Zaraz też pod pro­
tektoratem prezesa Rady Mini­
strów, Polskiej Akademii Nauk,
Sejmowej Komisji Oświaty i
Nauki i Komisji Kultury i Sztu­
ki powołano Komitet Honorowy,
który roztoczyć ma opiekę nad
wznowieniem kolbergowskiego
„Ludu”. — Edycja ukaże się na­
kładem Polskiego Towarzystwa
Ludoznawczego i obejmie 50 to­
mów, które będą ukazywały się
w ciągu lat 1950 — 1966. Cena abo­
namentu na komplet dzieł wyno­
si 2.000 zł płatnych w sześciu ro­
cznych ratach.

W ramach edycji opubliko­
wane zostaną po raz pierw­
szy rękopisy nie wykorzysta­
ne w pośmiertnym wydaniu
dzieł Kolberga. — I co ciakaw-
sze —o ile tomy pierwszej e-

dycji „Ludu" nie zbłądziły zu­
pełnie ped strzechy, o tyle
dzisiejsza wieś niezwykle po­
zytywnie zareagowała na za­
powiedź wznowienia, zgłasza­
jąc przez działaczy kultural­
no - oświatowych liczne za­
mówienia na abonament; za­
biegając też o zaopatrzenie w

dzieła Kolberga placówek kul­
turalno - oświatowych, biblio­
tek szkolnych. Gminne Spół­
dzielnie Lubelszczyzny, jako
pierwsze wystąpiły z inicja­
tywą pomocy materialnej pla­
cówkom oświatowym, deklaru-

nabycia abona-
Niezwykle aktywnie

jącym chęć
mentu.

zareagowała też Kielecczyzna,
która swoje obchody Tysiącle­
cia zainaugurowała ogłosze­
niem Roku Kolberga.

Ta pozytywna reakcja
współczesnej wsi — to nie­
wątpliwie jeden z najwięk­
szych sukcesów Kolberga, wy­
raz niekłamanego hołdu, wie­
cznie żywe kwiaty, dla wiel­
kiego badacza życia i kultury
wsi polskiej. K.J.

stały uwieńczone pomyślnym wy­
nikiem. Niedawno, bo w lutym
bieżącego roku, Minister 'tw o

Zdrowia wzbogaciło dotychczaso­
wy wykaz o 147 nowych pozycji.
Jest wśród nich co prawda spo­
ro asortymentów nie cieszący cli

się zbyt wielkim popy.em
np. wiele rodzajów olejków etery­
cznych) ale są i inne których po­
siadanie na składzie cieszyłoby
clroger ys' ów. Do nich m. ;r. n.i-

leży mleko w proszku, Solaren,
środki przeciwastmatyczne, Akron,
witamina C, kremy witaminowo
lecznicze.

I wszystko byłoby w porząd­
ku, gdyby specyfiki te były
w drogeriach do nabycia. Tu
czas na zreferowanie drugie­
go zarządzania, wydanego ró­
wnież przez Ministerstwo
Zdrowia, które nakazuje, by
drogerie dostarczały klientom

wyłącznie leki, znajdująca
się w gotowych opakowa­
niach. Nie polemizując z

treścią tej decyzji i przyj­
mując ją jako fakt do­
konany, stwierdzamy: kra­
kowskie drogerie nie otrzy­
mują wielu tych leków. Dzie­
je się tak dlatego, że wy­
twórnie farmaceutyczne wy­
puszczają w obieg większość
produkowanych przez siebie
medykamentów w dużych bu­
tlach czy słojach. ,Leki te są
dopiero później porcjowane.
Tymczasem „fasownia" Kra­
kowskiego Zarządu Aptek
znajduje się w tak ciasnym
pomieszczeniu, że wprawdzie
może obsłużyć własne placów­
ki, ale nie stać jej już na

pełne zaopatrzenie drogerii.
Efekt tego taki, że wiele spe­
cyfików, znajdujących s’ę W
wykazie Ministerstwa Zdro­
wia, tkwi sobie najspokojniej
na papierze, brak ich nato­
miast na drogeryjnych pół­
kach. A idzie o specyfiki wca­
le nie bagatelne, np. kwas bor­
ny, gliceryna, dermatol, clej
rycynowy, jodyna, parafina
płynna, olej lniany, soda czy­
szczona, sól gorzka czy wę­
giel w tabletkach.

Co wobec takiej sytuacji
robi klient, posiadający spierz­
chnięte ręce lub cierpiący na

niedyspozycję żołądkową? Stoi

po potrzebne mu środki w

długiej aptecznej kolejce, zło­
ści się i patrzy zezem w kie­
runku puściutkiej drogerii,
znajdującej się tuż obok. Za
to, gdy pragnie ofiarować ko­
biecie pudenniczkę lub bran­
soletkę a sobie sprawić wo­
dę kolońską — pędzi co tchu
do drogerii. Bo drogerie, chcąc
ratować nie tylko swą egzy­
stencję ale również powiększyć
obroty, nagminnie sprzedają
kosmetyki, które przecież po­
winny się znajdować w perfu­
meriach. Czymś jednak prze­
cież trzeba handlować.

Artykuły — w pełnym tęga
słowa znaczeniu — drogeryj-
ne, stanowią w krakowskich
drogeriach około 15 pros,
wszystkich, znajduja.cych się
w nich towarów. Proporcję
naprawdę anormalne.

Cóż więc zrobić, by odcią­
żyć apteki od nadmiernie dłu­
gich kolejek, by przywrócić
drogeriom ich dawny charak­
ter, by ułatwić klientom szyb­
kie zaopatrywanie się w7 naj­
prostsze farmaceutyczne środ­
ki? Pisanie o sprawach loka­
lowych nie należy do tematów

najwdzięczniejszych dlatego,
(Dokończenie na str. 4)

Film

„Lenin w Polsce4***

będzie nakręcany
w Zakopanem
i okolicach

\A / miesiącach letnich zjedzia
’ * do Zakopanego ekipa fil­

mowa, która będzie kręcić tu
film ,.Lenin w Polsce”. Zespół,
składający się z 42 osób — fil­
mowców radzieckich i pol­
skich, zamieszka w domu „Or­
bisu”, „Lipowy Dwór” i prze­
bywać będzie w Zakopanem
do końca sierpnia br. (mk)
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Zawodowe Studium Administracyjne
zapewni kadry

Byhuralifihujanych urzędnikom

Tam, gdzie c|icę zmusić żyto

do podwójnego plonu

Słowo „fachowiec” w odnie­
sieniu do pracownika ad­
ministracji brzmi dość...

szokująco, może dlatego, iż o

tej dziedzinie pracy zwykłe
się mawiać „każdy to potrą-

f”. Twierdzenie jak najbar­
dziej niesłuszne, gdyż podob­
nie, jak we wszystkich innych
dziedzinach życia, dobre z a-

rządzanie wymaga do­
brego opanowania teorii, prze­
de wszystkim znajomości
praw, na których administra­
cją się opiera. Z tą więc my­
tą, w ślad za Warszawą, Lu­
blinem i Wrocławiem, powsta­
nie w nowym roku akademic­
kim — Zawodowe Studium

----- o-----

Drogerie...
; (Dokończenie ze str. 3)
że czynność ta przypomina
trośze glos Wołającego na ]
szczy.

lpo
.

-

_

PU-
Jedynym wyjściem z

trudnej sytuacji jest by Rada
Narodowa m. Krakowa udo­
stępniła Krakowskiemu Za­
rządowi Aptek obszerniejszy
lokal, do którego można by
przenieść fasownię leków.
Dysponując lepszymi warun­
kami przestrzennymi — fa-
sown-ia ta potrą*’ obsłużyć nie
tylko apteki, ale również przy­
słowiowego „kopciuszka” ja­
kim są niewątpliwie drogerie.

Ńa zakończenie jeszcze tyl­
ko uwaga pod adresem Mini­
sterstwa Zdrowia: dlaczego w

wykazie leków, dopuszczonych
do obrotu w drogeriach za­
brakło weramonu, pabialgi-
ny i piramidonu? To chyba
przesadna ostrożność zwa­
żywszy, że specyfiki te moż­
na Otrzymać nawet w kioskach
„Ruchu". -

JANINA LOYELL

Administracyjne przy Uni­
wersytecie Jagiellońskim w

Krakowie. Studium — jak
wyraźnie podkreśla pismo U-
rzędu Rady Ministrów — „or­
ganizowane jest celem podnie­
sienia kwalifikacji przede
wszystkich pracowników’ tere­
nowych administracji pań­
stwowej, których praca wy­
maga w szczególności przygo­
towania w zakresie prawa ad­
ministracyjnego”.

Ustalony obecnie szczegóło­
wy program studiów, obejmu­
jący okres 3 lat, przedstawia
się następująco: na I roku
wykłady obejmą ekonomię po_
lityczną, prawo państwowe,
teorię państwa i prawa, histo­
rię Polski XIX i XX wieku,
podstawy 1 organizację staty­
styki oraz — do wyboru —

język obcy: angielski, niemiec­
ki, francuski, rosyjski; II rok
obejmie: prawo cywilne, pra­
wo karne, prawo administra­
cyjne (bardzo poszerzone!),
podstawy księgowości, organi­
zację i ekonomikę gospodarki
narodowej i język obcy. Na III
roku przewidziane są wykłady
z poszczególnych zagadnień
prawa .administracyjnego i
przygotowanie do prac dyplo­
mowych.

Jeśli chodzi o „techniczną”
stronę studiów, to dwa razy w

miesiącu wykłady, ćwiczenia i
seminaria na miejscu w Kra­
kowie no i — kontakt pisem­
ny. Po 3 latach zmagań absol­
wenci otrzymają dyplom dają­
cy te same prawa jakie daje
tytuł naukowy uzyskany dro­
gą normalnych studiów. Pra­
wa te jednak zachowują swą
ważność tylko w administra­
cji. To znaczy gdyby ktoś
chciał zmienić zawód i przejść
z administracji, do .sądu — je­

go uprawnienia nie mogą bra­
ne być pod uwagę.

Start w nowym, pierwszym
roku akademickim rozpocznie
około 100 osób, pracowników
rad narodowych oraz instytu­
cji i urzędów podlegających
Ministerstwu Spyaw Wewnę­
trznych (m. in. milicja). Poda­
nia już napływają, a w naj­
bliższych dniach odbędą się e-

gzaminy wstępne. Jak zwykle
w takich wypadkach kandy­
daci będą musieli wykazać się
wiadomościami
współczesnej,
Konstytucji PRL, historii XX
wieku i — geografii gospodar­
czej Polski Ludowej. Ci, któ­
rzy, przejdą przez sito egzami­
nów ustnych i pisemnych
1 października rozpoczną rok
akademicki, (mar)

Polsce 1 iwy,o

znajomością

Wystawy TPSP „przyjęły się“ w B. Hucie
W czerwcu

cd działu

jaciół Sztuk
Hucie. Przęz
wystawowym
al. Róż

mija rok Istnienia | Tematyka wystaw na razie o-

Towarzystwa Przy-• braca się wokół malarstwa daw-

Pięknych w Nowej 1 neg-o, ale z czasem przyjdzie ko-
ten czas w salonie > lej także na twórczość współczes-

Tcwarzystwa przy
urządzono 8 wysław.

Pierwsza ż nich pokazywała kraj
obraz 1 życie polskiej wsi w ma­
larstwie XIX i XX wieku. Wy­
stawa czynna obecnie nosi tytuł
. . Dzieła dawnych mistrzów z ga­
lerii Uniwersytetu Jagiellońskie­
go”. Jest to Wystawa o tyle cen­
na, że pokazano oryginalne dzie­
ła Rubensa, Tiepola, Bacciaróile-

go, Delacroix, malarzy ze szkoiv

weneckiej, francuskiej i hiszpań­
skiej, XlX-wieczny portret Bene­
dykta z Koźmina 1 portret mło­
dego Mickiewicza.

Frekwencja na wystawach
tendencję
malarstwa

ponad lCOO

ogląda

ma

w~rosiową. Wysta wę

rosyjskiego zwiedziło

oSób, inne wystąwy
'.przeciętnie .600 >widzów.

się

ba-
zio-

tak-
f gl,

Ulica Neapolu nie zmieniła
od wieków. Stragany na chod­
nikach, na straganach ryby, mą-

małże. Uliczni sprzedawcy
zachwalają owoce — piękne
nany, soczyste brzoskwinie,
cistę morele, pomarańcze a

że owoce kaktusów, świeże

dopiero co upieczone kasztany i
obłożone lodem paski orzecha ko­
kosowego. Wszędzie niezwykły
hałas, ożywiony ruch.

Fot. Z . Wójcikiewicz

ną.
Ciekawa jest lektura księgi

znajdującej śię na wystawie,
gdzie poszczególni zwiedzający
wpisują sweje uwagi. Najwięcej
uwag odnosi się do wystawy ma-

tejkowskiej. Oto nlek'.óre z nich:

„Cieszy mnie niezmiernie zor­
ganizowanie wystawy Jana Ma­
tejki w naszym mieście. Szkoda

tylko, że jest tutaj drobna część
dorobku tego znakomitego ma­
larza. Zbigniew Mikołajczyk, No­
wa Huta.”

„Wystawa jest naprawdę p:ęk-
na i bardzo potrzebna w naszej
dzielnicy. Oby tylko więcej ta­
kich wystaw było organizowa­
nych. z pożytkiem dla naszej

wielkiej k^ilturyg” Podpis nicczy-
•tel-ny .Wieliazika.

(Dokończenie ze str. 3)
nym ziarnie i sztywnej sło­
mie, znajdzie kiedyś szerokie
zastosowanie.

Na ukończeniu natomiast są
j-uż prace nad wyproduikowa-
nienu nowych odmian pszenicy.
Osiągnięto je poprzez krzyżo­
wanie hodowanych o-becnie od­
mian i to zarówno krajowych,
jak i pochodzących z zagranicy.
Uprawiane obecnie w różnych
rejonach kraju pszenice ule­
gły bowiem częściowej degra­
dacji i chcąc nie dopuścić do
spadku plonów należy na ich
miejsce wprowadzić inne.

Do bardzo interesujących prac,
prowadzonych przez krakowski

Zakład, należy przystosowanie do

naszych warunków nowej metody
hodowli kukurydzy. Wykorzysta­
no tu bogate doświadczenia insty­
tutów naukowych ZSRR i USA.
Uczeni tych krajów zastanawiając
się nad sposobami podniesienia
plonu kukurydzy stwierdzili, że
kwiatostan żeński tej rośliny za­
pylony obcym pyłkiem daje w

efekcie lepszy zbiór.

Rozpoczęto badania. Na polu
kukurydzy przed okresem kwit-

,,Nowej Hucie potrzeba kultu­
ry starego Krakowa, aby połą­
czyć
rez

ny.
„Z

mądre, dobre 1 piękne sta­
nowym.” Podpis nleczytel-

ubolewaniem i prawdziwą
trwogą patrzymy jak nasze prze­
piękne miasto Nowa Hula żosta-

je systematycznie zaśmiecane bez­
wartościową pseudosztuką domo­
rosłych ,,artystów”. Oby częściej
można oglądać tak przepiękne
wystawy, tak udostępnione dla
świata pracy jak ta i oby w wię­
kszym lokalu. Nieprzeparty urok
dz-ieł mistrza Matejki na pewno
wpłynie na wyrobienie pojęcia o

wartościowym malarstwie w no­
wym. młodym społeczeństwie
hutników.” Podpis nieczytelny.

O ostatniej wystawie:
„Jestem wdzięczny Towarzystwu.!

z.a udostępnienie dzieł prawdzi­
wej sztuki.” Aleksander Sam­
borski. (bz)

nlenia usuwano u części sośfn

wiechy, czyli kwlatoslany mę­
skie, zapewniając w ten sposób

roślinom zapylenie obcym pytsięiii.
Metoda ta jednak w praktyce o-

kazala się bardzo uciążliwa, f o:o

udało się wyprodukować kukury­
dzę, która w ogóle nie wytwa­
rzała pyłku. To rozwiązało spra­
wę. Obecnie używa się do krzy.
żowania część roślin męsko bez­
płodnych, a część normalnych. U
nas metoda ta jest jeszczo zu­
pełną nowością 1 dopiero do­
świadczenia prowadzone w Borku

pozwolą na jej szersze zastosowa­
nie.

Uprawiane przez nas rośliny są
narażone na różne choroby. Nie­
które spośród nich, jak np. rd-ą
brunatna pszenicy, czy ■głownia
kukurydzy są szczególnie groźne,
bo rozprzestrzeniają Się szybko,
niszcząc duże połacie pól. Bada­
niem odporności poszczególnych
odmian zajmuje się laboratorium

immunologii pod
prof. E. Italskiego. I

się ciekawe wyniki,
na wprowadzenie do

mian, które w niewielkim tylko
stopniu ulegaj^ schorzeniom.

Przy dzisiejszym rozwoju
nauk rolniczych instytucja te­
go typu co IHAR nie może

pracować w oderwaniu od o-

siągnięć zagranicznych uczo­
nych. Wymiana doświadczeń

jest konieczna i przynosi obo­
pólne
my
przez
dowli

obserwacjach uczonych ame­
rykańskich i

naszych z kolei

korzystają
Nawiązane
Szwecją i

krótkiego
polscy naukowcy nie pracują
w odosobnieniu. Rolnictwo —

jeden z najważniejszych obec­
nie problemów świata — mo­
że być rozwiązany tylko wspól­
nymi siłami.

HALINA SMOCZYŃSKA
hjg. jfi żłlYl; '• m a •

klerunkiern

tutaj osiąga
pozwalające
hodowli cd-

korzyści. Wspomnieliś-
już o wykorzystywaniu
nas nowej metody ho-

kukurydzy opartej na

radzieckich. Z
doświadczeń

hodowcy angielscy,
są już kontakty za

NRD. Jak k tego
.przeglądu wynika,

PRACOWNICY POSZUKIWANI. Matrymonialna

FRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (mężczyzn),
zatrudni natychmiast Krakowskie Wydawnic­
two Prasowe. — Zgłoszenia osobiste Kraków,

Wiślna 2, pokój nr 30. K-3741

B PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w charak­
terze gospodarza i POMOCNIKA gospodarza,
warunek: znajomość konserwacji sprzętu 1
urządzeń sportowych — zatrudni natychmiast

Klubu Sportowego „Wanda” w Nowej
Hucie, ul. Demakowa 26.

PIELĘGNIARKI, SALOWE — (wiek ponad 24
lata) — zatrudni natychmiast Miejski Szpital

Kraków, Skawińska 8.
9900-g

PRACOWNIKA do spraw zaopatrzenia i pro­
wadzenia małego magazynu — zatrudni spół­
dzielnia pracy w Krakowie. — Oferty pisem­
ne składać: „Prasa” Kraków, Rynek Gł. 46 —

dla nr K-3732.

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy —

żatrudni natychmiast z terenu Krakowa oraz

powiatów: krakowskiego, myślenickiego, pro­
szowskiego i bocheńskiego P. P. Poszukiwania
Ńaftowe — Zakład Geofizyki Przemysłu Naft.
— Kraków, ul. Lubicz 25. — Praca w terenie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Organizacji Za­
trudnienia i' Płac, pokój nr 246, od godz. 7—15.
_ _______________

K-3665

KOMENDANTA straży p. poż. oraz 3 STRAŻ­
NIKÓW p. poż. w wieku da lat 40, z przeszko­
leniem strażackim, zatrudni natychmiast Fa­
bryka Supertomasyny „Bonarka” w Krako­
wie. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr

Fabryki — Kraków, ul. Puszkarska 9.
_____________________

K-3637

TECHNIKÓW CHEMIKÓW i LABORANTÓW
z praktyką laboratoryjną, ŚLUSARZY. ELEK­
TROMONTERÓW oraz PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH, zatrudnią Za­
kłady Suiowców Hutniczych „Górka” w Gór­

ce k. Trzebini — pow Chrzanów
__ ________________

K-3632

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do
robót wodno-kanalizacyjnych, drogowych to­
rowych oraz KWALIFIKOWANYCH BRUKA­
RZY — przyjmuje do pracy Zarząd Robót In­
żynieryjnych Przedsiębiorstwa Przemysłowe­
go Budowy Huty im. Lenina. — Wynagrodze­
nie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie — Zakwaterowanie bezpłatne w ho­
telu robotniczym, na miejscu kino, urządzenia
socjalne i robotniczy klub rozrywkowy. Obia­
dy stołówkowe w cenie 6 z). Zgłoszenia przyj­
muje bezpośrednio Sekcja Zatrudnienia Z. R. I.
Nowa Huta — Kombinat, barak 20 a — dojazd

tramwajem nr 5 lub 16.
K-3601

I 2 DUŻE pokoje z kuchnią
i łazienką, w centrum

...... ...... , na Bielska — zamienię na 2
'mniejsze pokój, kuchnię, nokoje z kuchnią i łazien-

— ■■ ..................... t 2a; Krakowie. Oferty
9829-g ! 9S"4 ..Prasa” Kraków, Ry-

- ------- nek 46.

POKOJ, kuchnię, duż;
sioneczne, oddzielne w ej'
cia, I p., zamienię

PANNA posiadająca 40.000 ^.od £ortem

zł gotówki, przystojna, lat m g
47, inteligentna, o bardzo :

__ 1____________________
dobrym charakterze, do-j DLA .studenta z prowin-
bra gospodyni, pozna Pa- dobrze sytuowanego,
na pracującego, posiada- pZUi:8ńi pilnie pokoju. —

jącego mieszkanie. - Cel' Zgłoszenia: Kraków, ul.
małżeństwo. Oferty A-134 Grodzka 3 m. 4, tel.
..Prasa” — Kraków, Ry- 535.43. ' ’

śS26-g
nek 46. ;---------------------------------------

PANNĘ do lat 32, wyższe
’

DOZORCOSTWO, duży
wykształcenie repreżeb- P^ój fcucimia przedpo-
tacyjną, etyczną, doma- ^ój nyża - zamienię na

torkę, pozna lekarz z Po-L "nie/5szeoi,
”

znania. Fotooferty „Pra-i °£eJtyo "E, *8 Kra"
sa” — Kraków, Rynek 46 i k<!ny. Rynek <6,_________ _

— dla nr P-597. I ~

. .....

-- I j-iZBOWE mieszkanie, —

PIEL Henrykowi, zam. w

Krakowie, Barska 15 m. 5,
skradziono dokumenty sa­
mochodu KR 5104, kartę
rejestracyjną oraz ksią­
żeczkę rachunków prze­
jazdów, z pieczątką nr

taksówki 295. 9754-g

m.
KORZENIOWSKI Jan, —

zam. Liszki 73, zgubił do­
wód osobisty 1 bilet mie­
sięczny, wydany przez
PKS. 9767-g

NIZIOŁEK Krystyna, —

zam. Kraków, zgubiła le­
gitymację, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Han­
dlową W Krakowie.

9846-g

-------------------------- ————

' 3-IZBOWE mieszkanie, —

PANNA lat SÓ — pozna 140 ms, oficyna, centrum —

szlachetnego Pana. — Cel zamienię nś mieszkanie
matrymonialny. — Oferty! frontowe, śródmieście. —

9915 „Prasa” — Kraków,1 Oferty 9852 ,.Prasa” Kra-

Rynek 46.----------------------------ków, Rynek 40.ków, Rynek 46.

Sprzedaż

WAPNO dostarczamy Sa­
mochodami. ceny zniżone.
Kraków, ul. Floriańska 39 i
m. 5. 9393-g

2 SAMODZIELNE miesz-
kania — pokój z kuchnią
oraz pojedynkę — zamie­
nię na 2—3 pokoje z kuch­
nią. komfortowe. Oferty
10004 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

GRONUŚ Barbara, zam.

Kraków, zgubiła legity­
mację studencką nr 509/A,
wydaną przez Politechni­
kę Krak. 9719-g

WOŹNY Jan. zam. w Bia­
łej 157, zgubił świadec­
two ukończenia Szkoły
Podstawowej w Makowie
Podhalańskim 9739-g

MURDZTA Edward, zam.

w Krakowie, zgubił legi­
tymację studencką, wy­
daną przez UJ Wydz. Fi­
lologii. 9837-g

MOTOCYKLE: pMW 350
oraz DKW NZ 350, po re­
moncie, sprzedam. Kra­
ków. Daszyńskiego 24 m.

12, godz. 17—20.
9905-g

WAPNO palone, I gatu­
nek, tłuste, szybka dosta­
wa samochodem. Informa­
cje: Biuro Wapiennika —

Kraków, Podwale 3 ifi. 8 .

9878-*

SPRZEDAM nowy rower

wyścigowy „Diamsnt” —

Nowa Huta, ul. Demako­
wa51m.38. 34531-g

POLECAM dwupłytowe —

metalowe maszyny do ro­
bienia swetrów. Bezpłat­
na nauka. Gwaranta oraz

raty. Kędziora — Poznań,
Czekalska 11, tel. 8*0-76.

Nieruchomości

PARCELĘ morgową, cćna
55.000 zł, dwie parcele po
30.000 zł — śorzedam. —

Oferty 9805 ,,Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PARCELĘ budowlaną —

830 ms, w Bronowicach —

sorzedam. Kraków, 18
Stycznia 70 m. 1 .

Lokale

? POKOJE, komfortowe —

zamienię na 2 pokoje i
pokój sublokatorski. •—

Kraków, tel. 545-73,
9797-tf

JASZCZYK Ryszard, zam.

Kraków, zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przez
Technikum Ekonomiczne
Nr 2 w Nowej Hucie, Al.
Lenina 9. 9840-g

. i „ |, unr -irwr—i—■ininmiT — ii—m ■wir t

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO
AUTOMOBILKLUBU KRAKOWSKIEGO
Kraków, ul. Krupnicza 14, tel. 548-92

ROZPOCZYNA KURSY:

SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY
dnia 6 czerwca br.

Wpisy codziennie w godz. od 8—18.

CZEKAJ Irena, zam. Kra­
ków, zgubiła świadectwo

dojrzałości, wydane przez
Liceum Ogólnokształcące
SS. Kanoniczek w Lubli­
nie. 9813-g

MADRYT Mieczysław, zam.

Zagacle 16, zgubił bilet

miesięczny nr 37143, wy­
dany pr-ez PKS Kra­
ków. 9794-g

IRLIK Ewa, tam. Kra­
ków, zgubiła legitymację,
wydaną prze Technikum
Księgarskie w Krakowie.^

KAZMIERCZAK Daniela,
zam. Oświęcim 4, . Wy­
spiańskiego 23 m. 8, zgu­
biła dyplom pielęgniarski
nr 901, wydany dn. 29.
VIII. przez Państwową
Szkołę piel. Kraków oraz

i prawo wykonywania za-

I wodu nr 1717/54, wydane
| przez Woj. Wydział Zdro­
wia Kraków. 9792-g

Różne

WARSZTAT BlAcharśko-
Spawalniczy Samocho­
dowy, Kraków, ul. Grze­
górzecka 36 — wykonuje
prostowanie karoserii, na­
prawę chłodnic orai

; wszelkie uszczelki.

! GARAŻ na dwa samocho­
dy osobowe — dó wyna­

jęcia. Kraków, tel. 341-0?.
_____________________ 9795;g

Tylko TOTO-LOTEK
ZAPEWNIA NAJWYŻSZE WYGRANE!

W ostatnich zakładach

2xpo 748.692.-zl
w Krakowie 1 Warszawie
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Marcele?*

Mikołaja

Powiększono i zmodernizowano
klinikę ginekologiczno-położniczą AM

w Szpitalu im. Narutowicza

Kłopoty elegantek
TT. ytworna kobieta nosi
•V „szpilki”, ale nawet naj­

wytworniejsza —■chcąc prze­
dłużyć życie cieniutkich obca­

sików — musi
je zabezpieczyć

ochraniacza­
mi, I tu zaczy-
la Się mahj

dramat. Nie­
mal nigdzie nie można kupić
ochraniaczy w żądanym kolo­
rze i rozmiarze. W rezultacie
na zielone szpileczki nakłada
«i? białe, na czerwone — czar­
ne. I oto ładny, lekki bucik
wygląda jak zanurzony w

wapnie, lub też „ubabrany”
smptą, 1 jak tu być eleganc­
ką? (mk)

W ostatnim 15-leciu wzro­
sły potrzeby w zakresie

lecznictwa, jednakże daleko
za nimi pozostało budownic­
two szpitalne. Od wzniesienia
w 1934 r. nowoczesnego w

owym czasie Szpitala im. Na­
rutowicza, Krakowowi po dziś
dzień nie przybyła ani jedna
placówka miejskiego leczni­
ctwa zamkniętego.

Wskutek tego doszło do nie­
dopuszczalnego choć koniecz­
nego zagęszczenia sal szpi­
talnych, odczuwało się brak
odpowiedniego zaplecza lecz­
niczego i gospodarczego. Cho­
rzy nierzadko czekali po kil­
ka tygodni na umieszczenie
ich w szpitalu, czasem było i
tak, że nawet w przypadkach
nagłych takich m. in. jak
porody — personel lekarski z

trudem radził sobie z przyj­
mowaniem nowych pacjentów.

- Ośrodki szkolenia asystentek
pielęgniarskich PCK w Krakowie
Rabce 1 Zakopanem przyjmują
zgłoszenia na kursy, rozpoczyna­
jące riaukę 15 września br, Wa­
runkiem przyjęcia jest wiek od 16
do 35 lat, ukończenie 7 ki. Szko­
ły- podstawowej, dobry stan zdro­
wia oraz złożenie — w czerwcu —

egzaminu wstępnego. Nauka i in­
ternat bezpłatne z tym,, że mie­
sięczny koszt wyżywienia wynosi
do 120 zl. Przewidziane są także

stypendia. Nauka trwa dwa lata,
a każda absolwentka ma zapewnio­
ną pracę w szpitalu. Informacji
udzielają woj. i pow. Oddziały
PCK oraz cśr. szkolenia asyst,
piel, w Krakowie przy ul. Swier- , uuueia

czewskiego 19, w Rabce przy ul. i łecznej
1-gó Maja 68, W Zakopanem przy ! 8—13.

ul. Kościuszki 18 b.

-M-
W Krakowie przy ul. Skaleea-

nej Istnieje dwuletnie studium

nauczycielskie z kierunkami: bio­
logia 1 geografia. Kształci ono

nauczycieli i szkół - podstawowych
o pełnych kwalifikacjach zawo-

------ •-------

dowych. 'Warunkiem przyjęcia
jest świadectwo dojrzałości lic.

pedagogicznego lub ogólnokształ­
cącego, dobra opinia Szkoły, do­
bry stan zdrowia stwierdzony
przez lekarza, nleprzekroczony
30-ty rok życia 1 zdanie egzami­
nu wstępnego. Kandydaci zdają­
cy maturę w tym roku składają
podania w szkole, w której koń­
czą naukę do 15. VI. br. Kandy-
daet-maturzyścl z lat ubiegłych
składają podania wraz z załącz-

■nikaml bezpośrednio do dyrekcji
studium do 10 czerwca. Egzaminy

l wstępne odbędą się od 4 do 10

; llpca.
i udziela

Szczegółowych informacji
sekretariat przy ul. Sit-

16, tel. 230-77, W <OdZ.

W tych warunkach zbawien­
na okazała się decyzja władz
miejskich, przekazująca na

cele służby zdrowia sąsia­
dujący ze Szpitalem im. Na­
rutowicza Dom 7.‘. '

zaofiarowania kredytów
adaptację i remont obu
dynków. Po
przystosowaniu Domu
maszki
dynku
internistyczny, neurologiczny,
fizykoterapię, laboratoria: mi-
krochemiczne, hematologiczne
1 częściowo. serologiczne, na- i
stępńie bibliotekę lekarską !■
beletrystyczną dła chorych.!
oraz sale wykładowe AM. WI
ten sposób uzyskano możli-'
wość poszerzenia pozostałych
oddziałów, mieszczących się w i
dawnym budynku Szpitala
Narutowicza, a zwłaszcza
Istniejącej tam Kliniki Gine­
kologiczno-Położniczej AM i
oddziału pediatrycznego.

W trakcie remontu, trwają­
cego od trzech lat przekazano
w głównym gmachu do użytku
kolejno trzy małe oddziały:
laryngologiczny, urologiczny i
okulistyczny, rozszerzono za­
kład rentgenowski, otwarto
nowe 1 poszerzono istniejące
ambulatoria przykliniczne i
przyszpitalne, nową izbę przy­
jęć, wykonano hall wejściowy
ze szatnią dla odwiedzają­
cych pacjentów 1 dla personelu
pielęgniarskiego, rozbudowano
zaplecze gospodarcze.

Dzień dzisiejszy jest w pew­
nym sensie dla normalnego
funkcjonowania szpitala prze­
łomowy. Nastąpiło oficjalne
przekazanie do użytku odre­
montowanej Kliniki Ginekolo­
giczno-Położniczej, prowadzo­
nej pod kierunkiem prof. dr

Siemaszki i
na

bu-
odpowiednim

Sie-
przeniesionś z bu-
głównego oddział ,

Rozpoczęto rozprowadzanie
podręczników szkolnych

W BLOKACH przy ul.
18 Stycznia mają zostać
uruchomione dalsze skle­
py; w związku z tym oko­
liczni mieszkańcy proszą
0 jeden warzywny!

MIESZKAŃCY ul. Cho-
ćimsklej z niechęcią pa­
trzą na „niezaplanowany"
postój furmanek (w pobli­
żu nr 14), które odjeżdża­
jąc zostawiają po sobie
niezbyt pachnące ślady.

DLACZEGO cena barsz­
czu z pasztecikiem w re­
stauracji „Orbisu” wyno­
si 10.20 zl, choć — mówiąc
szczerze — ani barszcz ani
pasztecik niczym specjal-
nym się nie wyróżniają?

Koniec roku szkolnego tuż,
tuż, a potem zaczną się waka­
cje oraz... kłopoty z zaopa­
trzeniem w nowe podręczniki.
Trudno już dziś powiedzieć,
czy to zaopatrzenie na nowy
rok szkolny zda egzamin, w

każdym razie przystąpiono do
. tego dość wcześnie.
I Oto Składnica Księgarska

w Krakowie wysłała już do
swoich magazynów około 200
samochodów ciężarowych
podręczników szkolnych. W
pierwszej kolejności wysłano
je do województw odległych:
kieleckiego, rzeszowskiego,
opolskiego i katowickiego,
które Składnica zaopatruje.
W czerwcu otrzymają książki
poszczególne powiaty naszego
województwa oraz m. Kra­
ków. W sumie Składnica roz­
prowadzi prawie 9 min ksią­
żek dla szkół podstawowych

Co dzseiJ nlesl©?
T) o Krakowa przybyła dr
U Helena Wright z Londynu
jedna z wiceprzewodniczących
światowego ruchu planowania
rodziny. Organ'zacja ta obej­
muje cały świat, dzieląc go na

cztery strefy. My należymy
do rejonu — Europa, EVski
Wschód, Afryka, pozostające­
go pod dyrektywą właśn e dr
Wright, która jak to oświad­
czyła na wczorajszej konfe­
rencji prasowej — jest pocho­
dzenia polskiego i tym bar­
dziej szczęście rodziny i zdro­
wie kobiet w naszym kraju
jest jej bliskie.

W Anglii, a także i w in­
nych krajach prowadzi się u-

świadamiającą działalność o

życiu seksualnym wśród mło­
dzieży przez szkoły; wykłady,
broszury. Coraz bardziej roz­
powszechnia się poradnictwo
przedmałżeńskie, w którym
biorą udział i są często prele­
gentami duchowni różnych
wyznań.

byłaW Polsce dr Wright
pierwszy raz w 1957 roku przy
założeniu Towarzystwa Świa­
domego Macierzyństwa. Uwa­
ża, iż w ciągu tych minionych
lat Towarzystwo rozszerzyło
oardzo swoją działalność i ma

duże osiągnięcia w dziedzinie
uświadamiania o konieczności
planowań'a rodziny i wyklu­
czania tym samym tak nie­
bezpiecznego dla zdrowia ko­
biet przerywania ciąży, (ol)

--- s---
*

hutnik fcrahwskl
ąj. Klub pod Jaszczurami gości

ponownie murzyński zespól New
York Jazz CJuartet. Wirtuozi ba­
wić będą w .Krakowie do 4 bm.

Drugie losowanie konkursu

„Olimpiada oszczędnych” odbę­
dzie się 3 bm. o godz. 13.30 przy
ul. Wielopole 19, I p.

ąz. Z cyklu: „Partia a rełlgla”
odbędeie się w piątek, o godz.
18.30 w KDK wykład mgr J. Żu­
rawskiego pt. „Dlaczego jestem
materialistą”.

Maksymiliana Seldlera. Klini­
ka mieszcząca przedtem 53
łóżek, podwoiła ich ilość, udo­
stępniono chorym aparaty te­
lefoniczne, powiększono od­
dział osesków i wcześniaków.

Podobnie zresztą jak w całym
gmachu podłączono do sal po­
rodowych Instalację tlenową,
nieodzowną dla stosowanej
obecnie terapii i inną central­
ną aparaturę. Personel le­
karski dysponuje stosowany­
mi powszechnie urządzeniami
importowanymi z Anglii, słu­
żącymi do przeprowadzania
bezbolesnych porodów. Można
bez przesady powiedzieć,
Krakowowi przybył nowy,
środek kliniczny stojący
wysokim poziomie.

--©---
i. Spotkanie

czytelników
„Prcbiemów
Kryminalistyki'*

że
o-

na

Starszy asystent kliniki ginekologiczno-położniczej AM —*

dr Józef Hałys oraz oddziałowa sal porodowych — siostfa
Anna Rokoszowa. Dr Hałys nieodłącznie towarzyszył nam

przy zwiedzaniu kliniki za co tą drogą składamy podzięko­
wania. F°t- J. Lewićki

G© ” (gdzie - Kiedy

(na Kraków 1 województwo
przypadnie około 2.100 tys.) 1
około 1 min książek dla mło­
dzieży licealnej.

Od połowy czerwca br. w 12
księgarniach Domu Książki
Krakowa i Nowej Huty oraz

w 40 księgarniach w terenie
rozpocznie się sprzedaż pod­
ręczników. Tam gdzie nie ma

księgarń, rozprowadzaniem
książek zajmą się C-S-y, spół­
dzielnie uczniowskie i nau­
czyciele.

Podręczniki dla młodzieży
szkół zawodowych ukażą się
w księgarniach dopiero po
10 sierpnia. Będzie około 40
nowych tytułów książek, inne
będą obowiązywać te same,
co w roku obecnym.

Z uwagi na oszczędność pa­
pieru, dostawa książek tylko
dla klas pierwszych będzie ta­
ka, jaka jest ilość uczniów,
natomiast w klasach wyższych
trzeióa będzie organizować
sprzedaż używanych podręcz­
ników. Również Dom Książki
założy punkty kupna i sprze­
daży starych podręczników
szkolnych, (waś)

Z inicjatywy Komendy Wo­
jewódzkiej MO w Krakowie
wpiątek3bm.ogodz.10w
sali obrad Prezydium RN m.

Krakowa przy Pi. Wiosny Lu­
dów odbędzie się spotkanie
czytelników miesięcznika wy­
dawanego przez Zakład Kry­
minalistyki Komendy Głów­
nej MO pn. „Problemy Kry­
minalistyki”.

Na spotkaniu, w którym o-

bok funkcjonariuszy MO we­
zmą udział zaproszeni goście
z krakowskich wyższych u-

czelni, sądownictwa i urzę­
dów prokuratorskich zostaną
wygłoszona referaty opraco­
wane przez naukowców z Za­
kładu Medycyny Sądowej AM
.1, Instytutu Eksporty? Sądo­
wych’; w "Krakowie.

Celem spotkania jest zwię­
kszenie zainteresowania nau­
kowymi metodami w ściganiu
przestępstw.

----- ©------

Jutro w hali „Wisły**

młodzieżowa
u

„zjadil-zgadula

1

Jutro tj. 3 czerwca, o godz.
17 w hali „Wisły’’ odbędzie
się wielka młodzieżowa ,,zga­
duj-zgadula" połączona z. wy­
stępami zespołów artystycz­
nych. zęspclu jazzowego Woj­
ciecha Kunickiego; konferan­
sjerkę poprowadzi Czesław
Kruszelnlckl z Polskiego Ra­
dia.

Bilety wstępu zakupić jesz­
cze można w dniu Jutrzejszym
w kasie hali „Wisły” przy ul.

Reymonta.

XIX MIĘDZYNARODOWY
SPŁYW KAJAKOWY NA DU­
NAJCU, TO NAJWIĘKSZA
TURYSTYCZNA IMPREZA

IŁ1JAKÓWA W POLSCE.

Młodzi włamjwacze z ul. Prasiiej
zatrzymani

Dokonano włimanla do kiosku
MHD nr 67 przy ul. Praskiej w

Krakowie. Sprawcy zabrali arty­
kuły cukiernicze i monopolowe
wartości 4.500 zł. Natychmiasto­
we dochodzenia, wszczęte przez
Komendę Dzielnicową MO Pod­
górze doprowadziły do ujęcia
włamywaczy w tym samym dniu.

Są nimi: Waldemar Pile ur. w r.

1943, żarn. ul. Praska 53/2 oraz

Jan Pikuła ur. w roku 1942, zam.

ul. Praska 54/11. Podczas rewizji
znaleziono u zatrzymanych skra­
dziony towar.

W toku, dochodzenia udowod­
niono Filcowi j Pikule inne wła­
mania. W nocy z 10/11 ub. m.

w Krakowie
rozbili automat

nej, z którego
złotych. Straty

apara.u

przy ul. Praskiej
kabiny telefonicz-
skradli ponad 50

wynikłe z uszko-

telefonicznegodzenla
oblicza się na 500 zł. Natomiast

wnocyz10na17ub.m.przy
ul. Praskiej przy użyciu dopaso­
wanego klucza przedostali się oni
do kina „Tęcza", zabierając z

bufetu wyroby cukiernicze. W

nocy z 20/21 ub. miesiąca z piw­
nicy na ul. Praskiej 54 skradll

sok, wino, ogórki marynowane.
Dalsze dochodzenia trwają, mło­

dzi włamywacze podejrzani są o

inne przestępstwa tego rodzaju.
(z)

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 16 „Szko­

ła żon” (przedst. szkolne);' 19.15

„Czajka”. — MODRZEJEWSKIEJ
19.15 „Gdzie diabei nie może". KA­
MERALNY 19.15 „Medęa”. ROZ­
MAITOŚCI 19.15 „Klub kawale­
rów'’. LUDOWY 19.15 „Oresteją”.
RAPSODYCZNY 18 „Witeź w ty­
grysiej śkórże". MUZYCZNY 19,15
„CIlvia”. GROTESKA 17 „Przyja­
ciel wesołego diabla". CY”K ,.A-
rena” (Błonia) godz. 19.

Kina
UCIECHA godz. 13 45, 18, 20.15

„Złamana strzała” (USA). WAN­
DA 15.45, 13, 20.15 „Niebezpiecz­
ny wiek” (argen.). — SZTUKA
15.45 18, 20.15 „Maturzystki” (radź.) .

WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Ballada o żołnierzu” (radź.) .

WARSZAWA 15.45, 18, 20.15 „Pracz­
ki z Portugalii" (fr.) . ML . GWAR­
DIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30, 19.45

„Amerykanin w Paryżu" (USA)
WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „Okno na podwórze" (USA).
KRAKUS (Krasińskiego 18) 15.45,
13, 20.15 „Milcząca gwiazda" (pol.-
nlem.) . ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Główna wygrapó"
(CSR). ZUCH — nieczynne. —

MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16,
18. 20 „Piękności nocy" (fr.) .

KLEPARZ (Lubelska 27) 31.30, 18,
20.30 „Wszystko o Ewie” (USA).
WISŁA (Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15
„Widmo" (fr.) . MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Progr. dla
dzieci:1 U,-’17. „Piękne jest. Rio’.’
1 in.: 13, 20 „Zakazane pioaenkl”
(poi.) .. DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 43' 15.45 „Oko za oko”

(fr.). KULTURA (Rynek Gl. 27)
20 15 „Nikt mnie nie kocha" (Węg.) .

M KR'.) (Dzierżyńskiego 5) 18, 20,30
„Kłopotliwy wnuczek” (USA). —

TĘCZA (Praska 52) 19 PO „Gdy
kwitną pierwiosnki” (ZSRR). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka) 17.
19 „Liii" (USA). CASSINO (Bitwy
pod Lenino) ok. 2113 „Atomowa
kaczka" (ang.) . CRACOVIA (Al.
Puszkina) ok. 21 .15 „Ostatnie pięć
minut” (wl.-fr.) .

KtNA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT (Osied’e C-l) 15.30. 18, 20.30

, Spokojny człowiek” (USA). MA­
ŁĄ SALA 15. 17, 19.15 „Rywale
przy kierownicy” (niem.). ŚWIA­
TOWID (Al. Lenina) 13.43, 18, 20.15

„Krzyk” (Wł). MAŁA SALA 13,
17.19.15 „Siódma pieczęć” (szwędz.)
— AKTUALNOŚCI (Plac Cen­
tralny) 15 Progr. dla dzieci; 16

„Ludzie, metry 1 sekundy"; 17 15
. .Wąwóz grozy”; 19.15 ..Odettę
S-23" (ang ). SFINKS (Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 „Naśladownic­
two wzbronione” (fr). KOLORO­
WE (Czyżyny, Dom Kultury) 19

„Awantura o Basię” (poi.). BAL­
LADYNA (Grębalów. Dom Ludo­
wy) 20.30 „Odette S-23" (ang,).

Wystawy
MUZEUM LENINA, ul. Topolo­

wa 5 (godz. 10-18), ETNOGRAFI­
CZNE, P.ac Wolnlca (9—15), —

PRZYRODNICZE, Sławkowska 17

(10—13), NARODOWE, Al. 3-go
Maja 1 „Wystawa przemysłu ar­
tystycznego cd XI do XVIII w.”,
„Galeria polskiego malarstwa w.

XIX i XX", „Wystawa malarstwa

współczesnego", Wystawka pt.
„Artyści polscy w wydawnictwach
t iśt 1943-1960" (10-15), SUKIEN­
NICE „Galeria malarstwa poi. w .

XVIII 1 XIX" oraz wystawa mo­
net piastowskich (12—18), DOM

SZOLAYSKICH, pi. Szczepański 9

„Polska sztuka cechowa" (10—15),
ODDZ. CZARTORYSKICH, Pljarska
15 „Galeria malarstwa obcego, rze­
miosło artystyczne. pam’ątkl pu-
lawskte. zbrojownia" (12—18), —

DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3
. .Wystawa plakatu R. Cieślewlcza"

(10—18), KLUB MARG, Rynek Gl.
25 „Wystawa malarstwa, rzeźby 1

grafiki Klubu" (10—18), KRZYSZ-
TOFORY „Wystawa obrazów J.

Nowosielskiego” (10—18), BIBL.

JAGIELLOŃSKA, Al. Mickiewicza

„Związki Krakowa z Ziemiami
Zachodn.” (9—14 i 16—19). STÓW.
HISTORYKÓW SZTUKI, Rynek
Gi. 22 „Kopie, naśladownictwa,

falsyfikaty” (10—18), PAŁAC

SZTUKI, Pi. Szczepański f „Wy­
stawa M. Rakowskiego i $t. Za­
lewskiego”, DOM KSIĄŻKI, Smo­
leńsk 33 „Wystawa książek 1 ezą-

sopism naukowych Ąkadćmi?l
Kiadó — Budapest” (10—1T).

fityiury
CHIRURG., INTERN.: Nowa Hu­

ta, POŁOŻN.: Kopernika 23. NEU­
ROLOG.: Botaniczna 3. OKULIST.j
Kopernika 17, GRUŹLICZY: dl*

kobiet: Wola Justowska; dla męż­
czyzn: Skawińska 8.

POGOTOWIE MILICYJNĄ teł.

0-7, STRAŻ POŻ. tel. 0-8. POGOT.
RATUNK. tel. - 0-9. POGOT. BA-
TUNK. PODGÓRZE tel. ??3-53.
NOWA HUTA: POGOT. M:LTC.
tel. 411-11, POGOT. RATUNK. tęl.
422-22, STRAŻ POŻ. tel. 433-83 .

Męki
Rynek Gl. 42. Rakowicka 12. Re­

toryka 1, Krakowska i, Pi. Wol­
ności 7, Rynek Podgórski 9. Me a-

lowców 1. Nowa Huta: Osiedla
Szkolne B-l ul. A. Struga 30.’

czwartek. Godz. 17 .30 Dla dz’e-
cl starszych. 18.43 „Muzyka w fil­
mie". 13.05 Aktualności. 19.31 Film

dokumentalny. 20 Dziennik. 20.39
„W peimytn mieścił’* rep. il os

„Kobra” — „śmierć w Dolinie

Wiatrów". 22 .25 Dziennik.
P ątek. Godz. 10 Kroh. kUlt,

18.25 ..Postęp w przyrodzie". 13

Dziennik. «19.20 Pol. Kronika Film.
19.30 „'życie Galileusza" — obrazy
dramat.

NA CZWARTEK:
Godz. 15.30 Dla dzieci aud. 18 !Ś

Dziennik krak. 17.00 Aud. d'a dzie­
ci. 17.20 „Piękne glosy". 17.50 „Yl
krakowskich pisarzy”. 18.10 Pio­
senki włoskie. 18 35 Muzyka i ak­
tualności. 19.09 Wiadomość!. 1» 85
. . Sto lat stali”. 19.13 Wioska muzy­
ka lud. 19.30 Przegl. wydarzeń
kult, za granicą, 20.00 Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważ­
nej. 21.00 Z kraju 1 ze świata. 21'27
Kron. sport. 21 .40 Muz. tart. 22 !Ó

Dyskusja prMd mikrofonem. 22 30

Kwartety smyczkowe L. vśn Bęę-
thovena. 23.03 Mul. tan. 23.50 Wia-
domeiei.

NA PIĄTEK
Godz. 5 .30 Wiadomości. 5 38 Mu­

zyka. 6.10 Aud. dla wsi. 6 30 t>t'en-
nlk. 6 50 Gimnastyka. 7.15 „Błękit­
na sztafeta”. 7.30 Dziennik.

Muzyka. 8.13 Kurs jęz. angielsk’?-
go. 3.30 Wiadomości. 8 45 Tańęć
symfoniczne Glinki 1 Glazunowa.
9 00 Melodie dla ciebie. 9.30 Po-a-

dy praktyczne dla kobiet. 9 49 Mu­
zyka naszych przyjaciół, ló 3Ó
„Prezes WKD" opow. I. Krzywic­
kiej. 11.10 Melodie ludowe. 11 .30

Duety Instrumentalne. 12 04 Wiado­
mości. 12 .10 Aud. dlą wsi. 12 35

Fragmenty opery „Straszny dĄ’ór"'.
15.00 Wiadomości.

Strzelba myśliwska
wypaliła
raniąc śmiertelnie

G-letnisgo chłopca
W miejscowości Tylicz koló

Krynicy zdarzył się tragiczny
wypadek, który winien być
ostrzeżeniem dla wszystkich
posiadaczy broni palnej. Le­
śniczy tamtejszego rejonu
lasów — Józef Śliwa, przy
gotowując się do służby, wy­
szedł na chwilę z ijiićsżkania
pozostawiając na stole nała­
dowaną strzelbę. Broń wziął
jego syn, 7-letni Józef, który
następnie wyszedł do ogrodu
wraz z 6-letnim bratem Mie­
czysławem. Wskutek manipu­
lacji broń wystrzeliła i pocisk
ranił śmiertelnie w głowę 6-
letniego Mieczysława, (z)

adres REDAKCJI: Kraków, ul. Wlślna 2, II p. TELEFONY: red. naez. | sekretariat 246-73, sekretarz odp. 530-93, dział mlejeki 1 Nowej Raty 219-43, I16-S4, daiat sportowy 343-58, dział łączności a Caytola^aM
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Wisły z Odrą

i na wyjazdach. Rzeczy-
okazała się jednak inna

wygrała mecz zasłużenie

cyfrowo zwycięstwo wy­

napepsi w

W rewanżowym meczu piłkarskim o mistrzostwo Kra
kowa juniorzy Cracovii pokonali juniorów Wisły 3:1 (0:1).
Bramki zdobyli: dla zwycięzców Ziąbka 3, dla pokonanych
Pstruś 1. Sędziował J. Mytnik. Widzów ok. 1 tys. Ponie­
waż pierwszy mecz zakończył się remisem 2:2 biało-czer­
woni zdobyli tytuł mistrza Krakowa.

' CRACOVIA: Tabor, Molek, Wiś-

niowskl, Korzeniowski, Kupiec,
Slęczek, Seweryn (Ziąbka), Prze­
worski, Mikołajczyk, Olesiak,
Ziąbka (Córa).

WISŁA: Szczudło, Flanek, Ko­
walczyk, Putek. Maciejasz, Suski

(Płachta), J. Nowak, Schindler

(Suski), Kmiecik. Górski, Pstruś.

Spotkanie — jak na juniorów —

Btało na bardzo dobrym poziomie.
Obydwie drużyny zademonstrowa­
ły poprawną grę, szczególnie w

polu, Cracovia (mimo braku Ko­
walika 1 Sudera) stanowiła bar­
dziej wyrównany zespół i wygrała
Basłużenie.

W pierwszej części spotkania,
przewagę mieli białp-czerwoni,

—9—.

Tmlej tenisów?
na kortach Cracovii

Na kortach Cracovii rozpoczął
się ogólnopolski turniej tenisowy.
W pierwszych grach uzyskano na­
stępujące wyniki: Orlikowski (Bail­
don) — Ku-rman (Fablok) 6:2, 6:3,
Faruzel (Olsza) — Karcz (Wieli-
czanka) 6:0, 6:1, Michalik

via) — Chojnacki (Olsza)
• 6:0, Stasikowski (Nadwiślan) — R.y-

barczyk (Warszawianka) 2:6. 6:2,
6:3, Kubaty (Nadwiślan) — Meysa
(Warszawianka) 6:0, 6:3, Christ

(Cracoyia) — Wayda (Olsza) 6:2,
4:6, 6:8, Pieczara (Olszą) — Tymow­
ski (Warszawianka) 0:6, drugiego
seta krakowianin skreczował, Hir-
schel (Cracovia) — Skipiała (Fa­
blok) 6:3, 3:6, 7:5, Skąpski (Craco­
yia) — Mikołajczyk II (Okocim)
6:1, 6:8, 6:2, Szyłkiewicz (Olszaj —

Prymakowski (Okocim) 6:1, 6:3,
Nowak (Nadwiślan) — Włodarczyk
(Broń Radom) 6:1, 6:0.

Dziś dalszy ciąg turnieju, (st.)
—©—•

W TELEGRAFICZNYM $

:.OL,..SKR0'C![

(Craco-
6:3, 3:6,

&

e
Bka

przerwie wznowiła starty,
uzyskała ona na dystansie 200 m

et. klasycznym dobry wynik —

1.01,8.
Mistrzem Polski w szabli

(pod nieobecność Zabłockiego i

Pawłowskiego) zosiał O chyr a

przed Kuszewskim i Wójcickim.

Nasza pływaczka —

(Warta Poznań), po

Klemlń-

dłuższe]
Ostatnio

Polonia Bydgoszcz — ŁKS 1:0,
Górnik Zabrze — Polonia Bytom
2:1, Lechia — Pogoń 0:0, Legia —

wa rdia 3:2, Stal — Ruch 1:1
dra — Wisła 4:0.

TABELA

1. Legia 9 13 12:8
2. Stal 9 12 13:6
3. Górnik 9 11 17:13

4. Odra 9915:9
5. Ruch 8 9 12:11
6. Pogoń 999:9
7. Wisła 9 9 11:13
8. ŁKS 989:12
9. Polonia Bydg. 9 8 7:14

10. Polonia' Byt. 9 7 12:11

11. Lechia 968:11
12. Gwardia I57:13

lecz ich atak nie umiał sobie po­
radzić z poprawnie grającą obro­
ną wiślaków, w której ,.pierwsze
skrzypce” grał stoper Kowalczyk.
Atak gości operował długimi prze­
rzutami i w 9 min. centrę J. No­
waka przejął Pstruś zdobywając
prowadzenie. W 20 min. kapitalny
strzał Mikołajczyka z obrotu w

samo „okienko” obronił Szczudło.
Po zmianie stron nieznaczną

przewagę uzyskują wiślacy, ale w

4 min. wypad Cracoyii i kiks
Flanka wykorzystuje Ziąbka uzy­
skując wyrównanie. W 2 min. póź-

ma wielką
bramki, ale
Taborem Ta­
rnin. w zu-

Prezentujemy druiynę pił­
karską juniorów Craccvii, któ­
ra zdobyła mistrzostwo Krako­
wa na rok 1960. Z lewej trener

zespołu p. Tobik.

Fot. J. Lewicki

(TELEKEM Z OPOLA)
Odra Opole — Wisła Kraków 4:0 (1:0). Bramki zdobyli:

Piechaczek 2 (24 i 74 min.),
" "

min.). Sędziował p. Pawlik
ODRA: Kściuk, Strociak, Prudło,

Wrzos, Popluć, Blaut (Klik), Sko­
pek, Jarek, Gajda, Piechaczek,
Bania (Klik).

WISŁA: Leśniak, Monica, Kawu­
la, Budka, Michel, Jędrys, Ma­
chowski, Sykta, Nowak (Wójcik),
Śmiałek, Kościelny.

Po dwu kolejnych porażkach pił­
karzy Odry mało było w Opolu
ludzi, którzy wierzyli w jej suk­
ces nad krakowską Wisłą, drużyną
znaną z tego, że umie wygrywać
nie tylko na własnym boisku, ale

ś3?j/»f szanse ma zwycięstwo

niej wiślak Górski

szansę na zdobycie
będąc sam na sam z

talnie pudłuje. W 10

pełnie niegroźnej sytuacji Macie-

jasz bawi się z piłką i traci ją
do Ziąbki, który zdobywa prowa­
dzenie dla Cracovil. Bramka ta

przesądza losy meczu. Biało-czer­
woni przechodzą do zdecydowa­
nych ataków, które na 2 min.

O Tylko Jeden punkt
z&bfia Cracoma
w meczu z Concordią

przed końcem zostają uwieńczone
3 bramką zdobytą przez Ziąbkę.

KRYWAŁD (tel. wl.) Concordia
1:1 (0:0). Bramki zdobyli: Suder w

min. gry. Sędziował p. Garuś (Zagłębie). Widzów około
3 tysiące.

52 min. meczu Wawel — Stal Mielec. Szola ucieka obroń­
com gości na prawą flankę a następnie doskonale centruje.
Do piłki nadbiega Piotrowski i szczupakiem” (uprzedzając
przeciwników), przejmuje piłkę na głowę, posyłając ją w

sam róg bramki. Gola jednak nie było, gdyż Mysiak kapi­
talną robinsonadą zażegnał niebezpieczeństwo.

Fot. J. Lewicki

Knurów — Cracovia
66min.iBurekw74

W
w

Drużyna krakowska

zespół

CONCORDIA: Horn, Muslolik,
Zgolik I, Zgollk II, Majcherek,
Grychtoł, Kuś, Wolny, Burek, Wil­
czek, Hain.

CRACOYIĄ — Michno, Kłaput,
Kanopelski, Książek, Malarz, Go­
łąb, Frasek, Suder, Manowski, Jar-

czyk, (Ankus), Kowalik.

Na skutek remontu boiska
Knurowie zawody rozegrano
Krywałdzie.
zaprezentowała się jako
znacznie lepszy ód Cdhćdrdii, prze­
wyższając przeciwnika większymi
umiejętnościami taktycznymi i te­
chnicznymi. Piłkarze biało-czerwo­
nych łatwo zdobywali teren, lecz

pod bramką drużyny knurowskiej
gubili się w zawiłych kombina­
cjach. W sumie krakowianie za­
przepaścili świetną okazję do zdo­
bycia dwóch punktów, o które

przy skuteczniejszej grze swego
ataku mogli się śmiało pokusić.

Najlepszą linią w zespole biało-

czerwonych była obrona, gdzie
pierwsze skrzypce grał dobrze u-

sposobiony Konopelski, oraz Mich­
no w bramce. W ataku krakow­
skim jedynym zawodnikiem zasłu­
gującym na wyróżnienie był Ko­
walik.

Jarek (72 min.) i Gajda (85
(Sosnowiec). Widzów 6.000.
również
wistość
i Odra
chociaż

padło może zbyt wysoko. Opola­
nie wygrali spotkanie dzięki więk­
szej ofiarności całego zespołu, cze­
go nie można powiedzieć o za­
wodnikach krakowskich, którzy
szczególnie po utracie drugiej
bramki jakby zupełnie stracili o-

chotę do gry.
Pierwsze 20 minut upłynęło pod

znakiem szybkich ataków obydwu
drużyn, przy czym zarówno pod
jedną Jak i pod drugą bramką wi­
dzieliśmy wiele emocjonujących
momentów. Po tym okresie opola­
nie zwiększyli jeszcze tempo, ze­
pchnęli gości do defensywy, za­
grażając raz po raz bramce Leś­
niaka. Efektem naporu Odry była
bramka strzelona w 24 minucie

przez Plechaczka z idealnego do-
środkowania Jarka.

Po przerwie przez 20 minut ton

grze nadawała Wisła i w tym o-

kresie Kściuk miał pełne ręce ro­
boty. Wiślacy strzelali wprawdzie
dużo, ale strzały były na ogół zbyt
anemiczne. Następnie Odra złapa­
ła „drugi oddech”. O klęsce dru­
żyny krakowskiej zadecydował o-

kres między 72 i 85 minutą gry.
Opolanie zastosowali tak szybkie
przerzuty piłki z jednej strony
boiska na drugą z bardzo szybki­
mi zmianami pozycji przez zawo­
dników, że nawet tak rutynowana
defensywa jak Wisły straciła zu­
pełnie kontrolę nad akcjami i po­
zwoliła strzelić gospodarzom w o-

kresle 13 minut trzy bramki. Za­
skoczenie obrony było szczególnie
widoczne przy czwartej bramce.
Cała defensywa przypatrywała się
jak Gajda uciekał z piłką i oczy­
wiście zmusił Leśniaka do kapi­
tulacji (85 min.) . Drugą bramkę
strzelił w 72 minucie Jarek po rzu­
cie wolnym, bitym przez Wrzosa
a autorem trzeciej był dwie mi­
nuty później Piechaczek.

W. SOPPA

GRUPA POŁUDNIOWA
Wawel Kraków — Stal Mielec 2:1,

Concordia — Cracovia 1:1, Unia
Tarnów — Wawel Wirek 2:0, Piast
Gliwice — Naprzód 5:0, Legia Kro­
sno — Stal Rzeszów 3:3. Mecz Gar­
barnia — Górnik Radlin odbędzie
się w dniu dzisiejszym.

GRUPA PÓŁNOCNA
Calisia — Olimpia 2:1, Warta —;

Unia Racibórz 1:3, Śląsk — Bałtyk
1:1, Arkonia — Lech 2:0, Unia Go­
rzów — Polonia Gdańsk 2:1. Meca
Polonia Warszawa — Zawisza od«

będzie się w dniu dzisiejszym.

SAf fć&se okręgowej

wygrywa
Wczoraj odbyty się dwa mecze

piłkarskie o mistrzostwo krakow­
skiej ligi okręgowej, w których
uzyskano następujące rozstrzygnię­
cia:

• Metal Tarnów — Beskid 0:2

(0:2). Obie bramki zdobył Robert
Gromotko.

© Prokocim — Chełmek 2:1 (2:0);
Bramki zdobyli: dla Prokocimia —

Palich i Buczek, a dla Chełmka —

Sworzeń.
Dziś zostanie rozegrane sześć

pozostałych spotkań.

Dziś a sadz. 18_
...na stadionie Garbarni

róźpocznie się mecz pilkar-
ski o mistrzostwo II ligi
pomiędzy Garbarnią i Gór­
nikiem Radlin.

jta Wawel specjalizuje się
•—degradacji leaderów

Tarnowska Unia wzbogaciła się o dalsze dwa punkty, wygry­
wając na własnym boisku z Wawelem Wirek 2:0 (0:0). Bramki

zdobyli: Rusinek w 75 min. i Guzy (z karnego) w 87 min. Sę­
dziował p. Duda z Rzeszowa. Widzów ok. 3 tysiące.

Unia odniosła w pełni zasłużone zwycięstwo, przeważając
przez cały czas meczu. Goście zaprezentowali bardzo mierne u-

miejętności. Na najlepszą notę w ich zespole zasłużył bramkarz
— Wiśniewski. (JK)

Efektownej lecz mało skutecznej
grze CracoWLi gospodarze przeciw­
stawili twardość, nieustępliwość i

ogromną ambicję. Pozwoliło im to

na uratowanie przynajmniej jed­
nego punktu. W drużynie Concor-
dii najlepiej spisywali się: Zgolik |

II, Grychtoł 1 Kuś. (G)

Forst jeszcze raz poczęstował wszystkich papie-
rosami. Specjalna mieszanka. Podzielili się. Wszys­
cy głęboko wciągali dym. Scholtenowi na żarzący
się koniec papierosa spadła gruba kropla deszczu.
Zerwał mokry kawałek papieru i jeszcze raz za­
palił. Ale papier wessał tyle wilgoci, że papieros
się Yozkleił.

— Psiakrew! — zaklął Scholten pod nosem i wy­
rzucił niedopałek do mętnej kałuży wody, która
utworzyła się między chodnikiem a brzegiem
jezdni.

Kucali na swych hełmach apatycznie, jak gdyby
zupełnie zapomnieli, po co właściwie mają wy­
trwać na moście, co ich tu czeka. Ale w ciągu se­
kund uprzytomnili to sobie.

Z oddali narastał bowiem cichy pomruk i grzmot.
Chłopcy zerwali się na równe nogi jak zelektryzo­
wani, zwrócili oczy ku zachodowi a potem spoj-
szeli na siebie: sześć kredowobiałych twarzy
z wielkimi, nienaturalnie wielkimi, płonącymi ocza­
mi. Włożyli hełmy, nikt nie wyrzek! słowa.

Borchart pobiegł do drzewa kasztanowego, po
trzech, czterech zwinnych ruchach wisiał już na

pierwszej gałęzi, wspinał się w górę jak małpa
1 znikł wysoko za pniem. Walter Forst, ciągle jesz­
cze ćmiąc papierosa, schodził z ostentacyjną obojęt­
nością po przyczółku mostowym w dół, do swych
pancerfaustów. Scholten z karabinem maszynowym
po lewej stronie położył się na brzuchu i patrzył
przez wizjer kaemu, wystającego z luki między
wyskokiem muru a wałem kamiennym. Koło niego
Albert Mutz otworzył pierwszą skrzynię amunicyj­
ną, potem drugą, wszystko przygotował, jeszcze
raz przesunął taśmy między palcami. Horber po­
łożył się za kaemem po prawej stronie i dał znak
Gagerowi, żeby otworzył skrzynię i założył taśmę.
Leżeli na czatach z nerwami napiętymi do ostat­
nich granic-

Manfred Gregor
21)

Tłumaczyła: E. Werfel

Horber czuł, jak rośnie w nim podniecenie, pod­
chodzi mu aż do gardła. Najchętniej by od razu

nacisnął na cyngiel, żeby karabin trochę zaterko­
tał, choć jeden jedyny raz, byle by tylko pozbyć
się tego bezgranicznego, złowieszczego napięcia.

Ale nie’zrobił tego. Leżał i czekał, tak jak i inni.

Szum motorów stał się tymczasem głośniejszy.
Już niedługo. Jak to będzie? — pytał się w duchu
Albert Mutz. — Co się właściwie stanie? Czy
potrwa długo, zanim człowiek umrze, czy zdaje
sobie z tego sprawę? Albo, czy też stwierdzą
dopiero ci, którzy przeżyją?

Najwyższy czas, żeby przyszli — myślał Schol­
ten. — Najwyższy czas! Wytrzymam to jeszcze dwie
minuty, dłużej nie, w żadnym wypadku. Będę li­
czył do stu dwudziestu, do tego czasu powinno się
zacząć!

I Scholten zaczął liczyć: raz, dwa, trzy, cztery,
pięć, sześć, siedem, osiem... trzydzieści trzy, trzy­
dzieści cztery, trzydzieści pięć... Ale potem mu się
znudziło liczyć.

Borchart nie myślał o niczym. Siedział skulony
za pniem, lufę automatu skierował na ulicę, którą
powinni byli nadejść Amerykanie, i miał takie

to
on

to

Wawel Kraków — Stal Mielec 2.1 (1:0). Bramki zdo-
i Danielowski, dla Stali —

z Kielc. Widzów ok. 6 tysięcy.
Unię Tarnów, a wczoraj wygrali |

kolejnym przodownikiem — Stalą
Mielec. Należy przy tym podkre­
ślić,

’

że wynik odpowiada jedynie
przebiegowi gry w polu, bowiem
w sytuacjach podbramkowych
krakowianie mieli zdecydowaną
przewagę. Jedynie doskonała po­
stawa bramkarza — Mysiaka przy­
czyniła się, iż Stal straciła zale­
dwie 2 bramki. Zawodnik ten o-

bronił w kapitalny Sposób dwa bli­
skie strzały (głową): Słyszą i Pio­
trowskiego a i przy innych wyka­
zał nadzwyczajny refleks i pew­
ność chwytu. Mysiak był bez wąt­
pienia najlepszym zawodnikiem
na boisku.

Mecz stał

Szczególnie
akcje były
atak Stali grał dobrze do momen­
tu zbliżania się w pobliże linii

pola karnego, to akcje wojsko­
wych często kończyły się strzałami
na bramkę gości.

W 14 min. szybka akcja prawą
stroną Słysz — Danielowski 1 po
centrze tego ostatniego
muje z woleja Szola
ostro nad zasłoniętym
1:0 dla Wawelu! W 28

niebezpieczeństwo
Stali,
piłkę nad obrońcą do Danielow-

sklego. ale ten będąc sam na sam

z Mysiakiem strzela tuż obok słup­
ka. W 35 min. wyrównanie dla
Stali ..wlsiało na włosku", kiedy
Krzyżanowskiemu odebrał piłką
Tobol'k 1 posłał obok wybiegają­
cego Pajora. Na samej linii bram,
kowej złapał ją jednak Kaszuba,
lecz zamiast wybić w pole — za­
czął się bawić i mało brakowało,
aby nadbiegający Kapuściński ni.

wepchnął jej do siatki.

Po zmianie stron w 70 min. Da­
nielowski podwyższa wynik na 2:0.
Wawel ma jeszcze kilka okazji na

uzyskanie wyższego zwycięstwa.
Na 15 min. przed końcem spotka­
nia nastąpił błąd Krzyżanow­
skiego i goście uzyskują „hono­
rową” bramkę ze strzału Pyki.

(J. F„>

byli: dla Wawelu — Szola
Pyka. Sędziował p. Buczek

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski,
Kaszuba, Kołodziejczyk, Grabow­
ski, Gryboś, Słysz. Danielowski,
Szola, Piotrowski, Miler.

STAL: Mysiak, Juraszczyk, Król,
Gaj, Opiełko, Budek, Gazda, Czy-
lok, Pyka, Tobolik, Kapuściński.

Po raz drugi boisko Wisły oka­
zało się szczęśliwe dla piłkarzy
Wawelu. Przed 11 dniami rozgro­
mili ówczesnego leadera tabeli —

uczucie, jakby on sam był naładowany materiałem
wybuchowym. Wystarczyło tylko zgiąć wskazujący
palec prawej ręki, na jeden centymetr chyba,
a ładunek, który się w nim nagromadził, wyleci
w powietrze. Borchart bawił się mechanicznie spu­
stem. Przesuwał go
nowo aż do końca, aż do oporu, całkiem lekko,
i z powrotem.

Hager szturchnął Horbera w bok. — Zdaje mi
Się, że się zaczyna — powiedział. A potem wszyscy,
czwórka na moście i piąty na drzewie, osłupieli ze

zdumienia.
Zupełnie wyraźnie słyszeli Waltera Forsta. Gwi­

zdał. Gwizdanie brzmiało cieniutko i w jakiś spo­
sób stało poza zasięgiem nieustannie zbliżającego
się szumu motorów.

Było coś perfidnego, coś diabolicznego w tym
gwizdaniu. Scholten myślał: — On musi przestać,
bo zwariuję!

Nagle przypomniał sobie coś. Coś bardzo ważne­
go. Musi to jeszcze powiedzieć pozostałym. Wstał,
pobiegł zgięty we dwoje do Horbera, potem pod
kasztan, krzyknął coś Borchartowi, poleciał wresz­
cie pod sklepienie mostu, do Forsta.

Gwizd ustał. Scholten wracał, nie spiesząc
położył się znowu za karabinem maszynowym,
wiedział kolegom, żeby nie strzelali, zanim on

nie „naciśnie na trąbkę”.
— Może — myślał Scholten — Amerykanie

z pozycji swobodnej ciągle na na dobrym poziomie,
w pierwszej połowie
szybkie. O ile jednak

piłkę przej-
strzelająa

Mysiakiem.
min. znów

pod bramką
Ruchliwy Szola przerzuca

się,
Po-
sam

— Może — myślał Scholten — Amerykanie da­
dzą się na to nabrać? Może oni myślą, że na tym
moście nic im nie grozi? Może zbliżą się tu do nas

w poczuciu całkowitego bezpieczeństwa?
Tu na moście nic nie widać. Nie będą się liczyli

z tym, że trafią tu na opór.
I nagle grzmot toczących się gdzieś blisko czoł­

gów zlał się z szumem motorów lotniczych.

(Ciao dalszo nastapj)


